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(o oznacza nominacja wicemin. Morawskiego!
Warszawa, 17. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

'Iowo mianowany Wiceminister Skar* 
du p. Kajetan Morawski bawił ostat* 
nio w Poznaniu, a w dniu dzisiejszym 
rano powrócił do Warszawy. Fakt 
mianowania prezesa Związku Izb i Or 
ganizacyj Rolniczych Wiceministrem 
Skarbu został przyjęty przez więk­
szość sfer rolniczych z dużym zado­
woleniem. Sfery te przywiązują do tej 
nominacji dużą wagę i liczą na uregu­
lowanie spraw podatkowych, tyczą­
cych się rolnictwa oraz długów rolni* 
czych.

Przy tej okazji należy przypomnieć, 
iż statut Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych R. P. przewiduje, iż funk* 
cyj prezesa Związku nie może pełnić 
urzędnik państwowy, a zatem p. Ka* 
jetan Morawski z odności prezesa 
Związku będzie musiał zrezygnować. 
Kwestia jego następcy czy zastępcy 
zostanie uregulowana w najbliższych 
dniach na zebraniu Prezydium Związ* 
ku, w skład którego, jak wiadomo, 
wchodzi prezes i 4 wiceprezesów 
Związku, oraz prezesi poszczególnych 
Izb Rolniczych. Należy przypuszczać, 
iż na zebraniu tym zostanie wyznaczo­
ny tylko zastępca spośród 4 wicepre­
zesów Zwiążklu. W  późniejszym nieco 
czasie dokonany zostanie wybór no­
wego prezesa Związku Izb i Organiza­
cyj Rolniczych.

Nominacja p. K. Morawskiego, 
przedstawiciela rolnictwa wielkopol* 
skiego, jest tym bardziej charaktery* 
styczna, że nie minęło parę tygodni 
od dymisji z analogicznego stanowi* 
ska w  Ministerstwie Rolnictwa p. 
Rogera Raczyńskiego, który pełnił 
tam ook min. Poniatowskiego funkcje 
wiceministra. Wobec tego, że p. 
czyński pochodził również z wielko­
polskiego rolnictwa, nominacja p. Mo­
rawskiego komentowana jest jako ro­
dzaj ekwiwalentu, zwłaszcza, że p. T. 
Ledinicki, poprzednik Wiceministra 
Skarbu, jest również rolnikiem.

AUD IENCJA N A  ZAMKU 
Dziś przybyli na Zamek p. Premier 
gen. Składkowsikii i  Wicepremier inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski i byli przy-

Warszawa, 17. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Oddziały warszawskie Stowarzyszenia 
Polskich Szkół Średnich Państwo­
wych oraz Stowarzyszenia Dyrekto* 
rów Polskich Szkół Średnich Prywat* 
nych i Samorządowych ogłosiły ode* 
zwę do młodzieży akademickiej:

„W związku z wypadkami, które w 
ostatnich czasach miały miejsce na te* 
renie szkól wyższych odezwa zwraca 
się do młodzieży z gorącym apelem, 
aby w imię polskiej kultury i honoru 
przeciwstawiali się zorganizowanym 

ybrykom stanowczą postawą, nace* 
kowaną świadomością obywatelską i 

umiłowaniem stworzenia na terenie 
szkół wyższych warunków pracy i ży­
cia, jakich wymaga niezbędnie rozwój
nauki i  kultury, polskiej,"

jęci przez p. Prezydenta R. P. na ty* 
godniowej kolejnej audiencji, w czasie 
której pp. Premier i Wicepremier po* 
informowali p. Prezydenta o bieżą* 
cych pracach rządu.

Niewątpliwie w czasie dzisiejszej 
audiencji tematem rozmów była rów* 
nież sesja zwyczajna Izb ustawodaw­
czych, która w myśl konstytucji win­
na być zwołana najpóźniej pod koniec 
listopada. W  związku z tym należy 
oczekiwać wkrótce ukazania się de­
kretu p. Prezydenta K. P. zwołującego 
obie Izby na sesje zwyczajną t. zw. 
budżetową.

W  związku z bliskim terminem iw o 
łania sesji zwyczajnej Izb ustawodaw*

Zwaloryzowana pożyczka 
francuska dla Polski

Warszawa, 17. 11. (Tel. wł. — s. b.)
Toczące się od dłuższego czasu rokowa 
nia w Paryżu w sprawach finansowych 
zaczynają zbliżać się ku końcowi. W  o*
statnich dniach w czasie pobytu w Pa* -c iMuuy.y Sui
ryżu dyrektora departamentu obrotu I zrewaloryzowane, o 
peniężnego w Min. Skarbu Baczyń*
skiego, został wyjaśniony cały szereg 
spornych kwestyj. Ze źródeł zbliżo* 
nych do Ministerstwa Skarbu informu­
ją, że podział pożyczki francuskiej ma 
być dokonany w sposób następujący:
800 milionów franków otrzyma Polska 
w kredytach towarowych, 200 milio* 
nów w gotówce na urządzenie fabryk,
300 milionów w gotówce na rozbudo* 
wę sieci kolejowej, oraz 700 milionów 
w gotówce na dalszą rozbudowę ma* 
gistrali węglowej Sląsk*Gdynia. W  tej 
ostatniej sumie mieści się pozycja lOU

Czyżby nowy zamach ewakuatyjny na Lwówl
Dyrekcja Ceł ma być przeniesiona do Warszawy

(t) W  ostatnich dniach zaniepokoi* 
ia opinię publiczną, skrzętnie do tych* 
czas ukrywana wiadomość, o zamierzo 
nym przez władze centralne przenie* 
sieniu Dyrekcji Cel ze Lwowa cześcio* 
wo do Warszawy, częściowo do Mysie 
wic. Lwów. Dyrekcja Ceł zatrudnia o- 
kolo 300 pracowników, to też sprawy 
tej r.ie można lekceważyć i z innych 
zresztą powodów.

Przede wszystkim z chwilą przenie* 
sienią Dyrekcji Ceł ze Lwowa ucier* 
piałyby interesy kupiectwa i przemy­
słu małopolskiego z powodu całego 
szeregu niedogodności płynących z 
przesunięcia tej ważnej placówki na 
zachód. Równocześnie ubytek takiej 
rzeszy pracowników (z rodzinami 
oczywiście) zaważyłby b. ujemnie na 

..tynku zbytu — pracownik Bgństwa*

czych, uwaga całego świata polityczne 
go zaczyna kierować się w stronę Sej­
mu i Senatu, gdzie niewątpliwie obec« 
nie będą koncentrowały się wszystkie 
zagadnienia polityczne i gospodarcze, 
istniejące na terenie Izb ustawodaw* 
czych grupy parlamentarne nie wyka­
zują dotychczas żywszej działalności 
poza Kołem Rolników Sejmu i Senatu 
R. P., które zresztą stale prowadziło 
pracę w różnego rodzaju komisjach, 
powołanych do omówienia i opraco­
wania całego szeregu zagadnień. Spo­
dziewać się jednak należy, iż wkrótce 
i inne ugrupowania rozwiną żywszą 
działalność, niż to miało miejsce do­
tychczas. *

milionów, którą otrzyma Ministerstwo 
Komunikacji za tabor kolejowy, któ* 
ry obsługuje te linie.

N a specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że kredyty gotówkowe mają być 

usilnie żabie* 
gała w czasie pobytu w Paryżu dele­
gacja polska. Oprócz wymienionych 
wyżej sum, w toku są obecnie jeszcze 
dalsze pertraktacje w sprawie, przyzna 
nia Bankowi Polskiemu redyskonta w 
Banku Francji. Rokowania w  tej spra* 
wie są jeszcze w toku, zaś rokowania 
w  sprawie pożyczek towarowych go* 
tówkowych zostały już zakończone. 
W arunki pożyczek są ściśle śprecyzo* 
wane tak, że podpisanie umowy w 
sprawie tych pożyczek należy się spo* 
dziewać w  dniach najbliższycl

wy wszakże jest dzisiaj najpewniej* 
szym klientem.

Nieobojętną jest też sprawą dla sa* 
mych pracowników Dyrekcji Cel ich 
przymusowa ewakuacja do innych śro* 
dowisk. Wszakże wielu z nich kształ* 
ci swe dzieci we Lwowie, cóż więc z 
nimi mają zrobić przerzuceni do My* 
słowie czy Warszawy?

Niema chyba przykładu w admini* 
stracji innych państw, by tak lekko* 
myślnie przenoszono całe instytucje, 
często gęsto po to, aby po pewnym 
czasie... zrobić odwrót na całej linii ko* 
sztem wyrzuconych milionów (exem- 
plum: Państwowe Wydawnictwo Ksią 
żek Szkolnych).

Dyrekcja Cel musi pozostać we 
Lwowie; przemawia za tym choćby ta*
ki

Zdementowana pogłoska
Warszawa. 17. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Pogłoska, która rozeszła się w kołach 
politycznych stolicy w dniu wczoraj* 
szym, a którą na łamach naszych za* 
notowaliśmy, jakoby stanowisko Pre* 
miera miał objąć woj. Grażyński, nie 
potwierdza się, a nawet jest ze strony 
czynników poinformowanych stanów* 
czo zdementowana.

Delegacja inżynierów 
u Marszałka Śmigłego-Rydza
Warszawa, 17. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dniu dzisiejszym została przyjęta 
przez Pana Marszałka Smigłego*Ry* 
dza delegacja naczelnej organizacji in* 
żynierów R. P. w składzie prezesa, pod 
sekretarza stanu inż Al. Bobkowskie* 
go oraz członków Rady Głównej inż. 
J. StarCzewicza, inż. A. Diiakiewicza, 
inż. M. Krahelskiego, która złożyła 
Panu Marszałkowi projekty ustaw o sa* 
morządzie świata technicznego w Pol*

Niemiecki krążownik-forteca
Paryż, 17, 11. (Tel. wł.) Ag. Havasa 

donosi z Berlina: Wśród nowych jed* 
nostek floty niemieckiej, znajdujących 
się w budowie, jest pancernik o wy* 
porności 35.000 ton, który zdaniem fa* 
chowców niemieckich stanowić ma 
pływającą fortecę taką, jak ongiś pro­
jektował admirał von Tirpitz. Niemcy 
budują poza tym ciężkie kontrtorpe- 
dowce, których wyporność nie jest zna 
na, i lotniskiowiec o wyporności 19.150 
ton.

ZŁO2 OFIARĘ NA LOTNICTWO 
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

graniczy z trzema państwami, z który* 
mi pozostaje w ożywionych stosun* 
kach handlowych. Cale społeczeństwo 
lwowskie musi się w tej sprawie zmo* 
bilizować a zainteresowane bezpośre* 
dnio instytucje, a więc Izba Przemy* 
słowo = Handlowa. Izba Rzemieślni* 
cza, Kongregacja Kupiecka, Rada i 
Zarząd Miejski, Koło Przyjaciół Lwo» 
wa w Warszawie etc. — powinny ener 
gicznie przeciw tej nowej próbie po* 
krzywdzenia Lwowa zaprotestować.

Zaznaczyć należy, że sprawa nie jest 
jeszcze przesądzona, niemniej jednak 
wiadomości, które czerpiemy z autory­
tatywnego źródła, wskazują na to, że 
jeśli potężny odruch i sprzeciw całego 
Lwowa w najbliższych dniach nie wy* 
stąpi, będzie zapóźno na wszelką
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Zamach na prem. Largo Caballero
Dalsze sukcesy hiszpańskich w o jsk powstańczych

Sevilla. 17. l l .  (PAT). Radiowy ko- 
munikat powstańczy z godz. 8 m. 30 
z rana donosi:

N a froncie Soria, wojska narodowe 
zajęły na odcinku Sigunenza na pos 
ludnie od la Tobą i na północ od tej 
miejscowości kilka wsi w okolicach 
Robledo de Chavela.

JENIEC WZIĘTY N A  TYM OD. 
C IN K U  ZEZNAŁ, ŻE W  CZASIE 
OSTATNIEJ PODRÓŻY LARGO 
CABALLERO DO BARCELONY 
W YKONANO N A N  ZAMACH. 
SAMOCHÓD KTÓRYM JECHAŁ 
ZOSTAŁ USZKODZONY, SPRAW. 
CĘ ZAM ACHU UJĘTO.

N a froncie Madrytu operacje wojsk 
narodowych na lewym brzegu rzeki 
Manzanares trwały, aby osiągnąć kon» 
takt z wojskami, idącymi od południa. 
W  dzielnicy północno « zachodniej 
wojska narodowe wyprostowały i  u» 
mocniły zdobyte pozycje. Działa nie 
przestają ostrzeliwać różnych pozycyi 
rządowych. Dziś z rana gen. Varela 
przeniósł swoją kwaterę główną po« 
nad Casa del Campo, aby dać nowe 
rozkazy oddziałom szturmowym. Po 
zajęciu dzielnicy miasta uniwersytet 
kiego wojska narodowe' odparły kil. 
ka ataków rządowych.

Wojska narodowe zajęły Casa Ve« 
lasąuez i gmach fundacji Delamc. 
Artyleria narodowa bombardowała 
skutecznie barykady wzniesione w 
dzielnicy Cuatro Caminos. W ojska 
rządowe ustawiły karabiny maszyno­
we i  działa w pałacu królewskim. 
Pewne dzielnice stolicy, znajdujące się 
jeszcze w ich rękach zasłoną dymową, 
uniemożliwiającą obserwacje lotni, 
ków. Straty poniesione przez narodow

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

ARESZTOWANIE KOMORNIKA 
Stanisławów, 17. 11. (Tel. wl.) Na

polecenie Sądu Okręgowego w Stryju 
odstawił posterunek P. P. w Dolinie 
komornika Sądu grodzkiego, Tadeusza 
Marcinkowskiego z Doliny do aresz. 
tów Sądu grodzkiego w Dolinie za na. 
dużycie władzy urzędowej, którego do. 
puścił się w czasie urzędowania. Sprze. 
niewierzyl on około 300 zł. Nadużycie 
zostało wykryte w czasie przeprowadzo 
nej kontroli przez sędziego grodzkiego 
w Dolinie.

BRATOBÓJSTWO 
Borysław, 17. 11. (Tel. wł.) Na dro.

dze w Medenicach pow. Drohobycz wy 
wiązała się bójka między braćmi Stefa, 
nem i Michałem Żołnierczukami, w cza 
sie której Michał ugodził Stefana widła 
mi, zabijając go na miejscu. Bratobój. 
cc; aresztowano i osadzono w  aresztach 
sądowych.

ców są nieznaczne w stosunku do o. 
siągnięcia wyników. Wojska rządowe 
mają 600 poległych. Odparliśmy atak 
rządowy pod Villaverde. Rządowe? 
stracili 2 czołgi sowieckie. Ogółem do. 
tychczas zdobyliśmy 20 czołgów so. 
wieckich, 3 samoloty pościgowe i je. 
den bombardujący, które usiłowały 
atakować nasze pozycje na Casa del 
Campo, zostały strącone.

Paryż. 17. 11. (Tel. wł.). Korespon. 
dent Havasa w  Avila podaje, że pio. 
runujący atak, podjęty wczoraj przez 
kolumny płk. Yague, na północno=za= 
chodnią część Madrytu, zmienił całko, 
wicie sytuację. Powstańcy zajmują 
nie tylko fortyfikacje stolicy, lecz tak­
że udało im się wejść do miasta w 
punkcie, gdzie opór wojsk rządowych 
wydawał się nie do przezwyciężenia.

Dziś w środę w  Teatrze Wielkim komedia muzyczna

K A W IA R E N K A  A
Czerwono-złoty sztandar w króbe zawiśnie 

nad tałym  Madrytem
Lizbona, 17. 11. (PAT) Generał de 

Liano oświadczył wczoraj wieczorem 
przez radio, że ostatnie postępy po­
wstańców wskazują na niemożność 
stawiania dalszego oporu przez woj­
ska rządowe. Wkrótce nad całym Ma’ 
drytem powiewać będzie czerwono, 
złoty sztandar. Na froncie Guadarra* 
my zajęły w ciągu ostatnich dni woj. 
ska powstańcze cały szereg ważnych 
punktów strategicznych. Lotnicze es­
kadry rządowe bombardowały wczoraj 
z wysokości 4 tysięcy metrów Sala-

III. kwartał 1936 w życiu gospodarczym 
Małopolski Wschodniej

Półożenie gospodarcze okręgu 
lwowskiego samorządu gospodarcze, 
go przemysłowo * handlowego wyra, 
ziło się w III. kwartale rb. którego 
statystyka została obecnie opubliko. 
wana — wzmożeniem się obrotów 
handlowych. Wzmożenie to osiągnęło 
swój najwyższy poziom we wrześniu. 
W  wielu wypadkach miało ono cha. 
rakter sezonowy. Pewien wpływ na 
wzrost obrotów wywarły jednak wy. 
darzenia w dziedzinie walutowej, ja. 
kie miały miejsce zagranicą. W ywo. 
łały one bowiem w  kraju silniejsze 
tendencje do lokaty płynnego pienią, 
dza w  wartościach rzeczowych i w 
konsekwencji pociągnęło za sobą 
zwyżkę cen wielu artykułów. W  prze, 
myślę ruch zwyżkowy osiągnął szczyt 
w sierpniu, po czym zaczął słabnąć, 
zmniejszając liczbę zatrudnionych. 
G dy w slierpniu zakłady zatrudniają, 
ce ponad 26 robotników, zatrudniały 
26.945, to we wrześniu 26.441. Spadek 
ten dotknął w głównej mierze prze, 
mysł drzewny, budowlany i minerał* 
ny. Wzrost stanu zatrudnienia zazna, 
czył się natomiast w przemysłach me. 
talowym, chemicznym, spożywczym i 
odzieżowym.

Cyfra postępowań układowych wy. 
niosła na terenie 10 Sądów Okręgo* 
wych w  III. kwartale 4, wypadków 
wszczęcia postępowania upadłościowe, 
go było 3.

W  przemyśle naftowym, całkowita 
produkcja ropy w Polsce wynosiła 
42.600 ton we wrześniu, t. j. o 832 ton 
mniej, niż w sierpniu. Z  tego okręg 
Drohobycz, zagłębie Borysław wy. 
produkował 22.113 ton, a inne miejsco 
wości 6.493, razem 28.606 ton, okręg 
Jasło 9.301 ton, Stanisławów 4.153, ra­
zem 42.600 ton. W e wrześniu też osią, 
gnięto wiele dowierceń, oraz urucho* 
miono 20 nowych otworów,. świdro*

Posuwając się wzdłuż rzeki Manza= 
nares, poparte przez tanki, artylerię i 
samoloty bombardujące, kolumny płk. 
Asensio, Barolomeu i  Delgado, zajęły 
z nastaniem nocy dzielnicę uniwersy. 
iecką. Atakując na bagnety i granaty, 
powstańcy dotarli do szkoły rolniczej, 
a zająwszy park zachodni, posunęli 
się aż do Paseo de Rosales. Początko. 
wo milicjanci zaciekle bronili się. 
W alka pierś o pierś trwała kilka go. 
dżin, nagle jednak milicjanci poczęli 
cofać się za fortyfikacje, urządzone na 
sąsiednich ulicach. W  ten sposób wal. 
ka przeniosła się do samego miasta.

Wkroczenie powstańców do cen. 
trum stolicy i pełna grozy bitwa, wy« 
wołały szaloną panikę wśród ludności, 
która masowo ucieka do północno, 
wschodniej części Madrytu.

mancę j  Aviłę, nie wyrządzając żad­
nych szkód.

Salamanca, 17. II . (PAT) Korespon­
dent Niemieckiego Biura Informacyj­
nego donosi: Wysadzone w poniedzia 
lek przez wojska rządowe mosty na 
Manzanaresie: francuski i królewski, 
zostały zastąpione przez szybko zbu. 
dowane przez saperów powstańczych 
mosty tymczasowe. Już we wtorek ra. 
no przeszły przez mosty oddziały po. 
wstańcze wraz z czołami i zajęły po ­
zycje po przeciwnej stronie rzeki.

Lotnicy powstańczy stwierdzili w

wych. W  dziedzinie rafineryjno .  han. 
dlowej wytwórczość we wrześniu spa* 
dła z 38.152 ton na 36.877 ton, wzrost 
zaznaczył się jednak w ekspedycji 
krajowej i w  eksporcie produktów na. 
fto wych.

W  drzewnictwie zaznaczyło się du* 
że zainteresowanie dla drewna okrą. 
głego, iglastego przy zwyżkowej ten. 
dencji cen. Ceny za materiały tarte 
iglaste .wzrosły o ok. 10—15 proc. Dąb 
wykazał tendencję spokojną, gdyż za­
granicą nie zaszły ważniejsze zmiany. 
Jedynie wzrosło zapotrzebowanie na 
fryzy dębowe do deszczułek posad’., 
kowych w kraju.

Cegielnie były we wrześniu w pet. 
nym toku, jędnak muśialy na kilka 
dni przed końcem września już zasta* 
nowić produkcję z powodu deszczów, 
z wyjątkiem jednej maszynowej. Ceny 
cegieł ręcznych we Lwowie wynosiły 
47—50 zł., maszynowych 45—47 zł. za 
1000 sztuk.

Zbyt drożdży w drożdżamiach kar. 
telowych wykazał wzrost w porówna, 
niu z wrześniem r. ub. z 561 tys. klg. 
na 567 klg. Również przemysł cukroj 
wo.czekoladowy wykazał wzrost pro. 
dukcji i zbytu w III. kwartale, gdyż 
odbiorcy starali się zaopatrzyć w 
produkty przed wrześniową zwyżką 
cen, spowodowaną podrożeniem su. 
rowców zagranicznych. W skutek tru. 
dności walutowych częstokroć prze­
kraczano terminy zakreślone w pozwo 
leniach przywozu surowców. O bok in» 
nych strat spowodowało to wzrost 
kosztów manipulacyjnych.

Przemysł i handel zegarmistrzów, 
sko « jubilerski kształtował się pod 
wpływem doniosłych wydarzeń w  III. 
kwartale w  polityce finansowo * go. 
spodarczej. Część społeczeństwa za. 
częła lokować pieniądz w  precjozach. 
W skutek tego jed.nak kurczą sie zaoa*

f czasie lotów wywiadowczych, że na 
północnym przedmieściu M adrytu C u­
atro Ozmines skoncentrowane są silne 
ugrupowania wojsk rządowych. Aby 
zapobiec dalszej koncentracji, otwo- 
rzyła artyleria powstańcza, zajmująca 
pozycje w dzielnicy uniwersyteckiej, 
ogień zaporowy na połączenie ulic mię 
dzy północną a  południową częścią 
miasta. Ostrzeliwanie to utrzymywano 
w ciągu całego dnia, przez co uzyskano 
zupełne odcięcie wojsk rządowych, 
znajdujących się w północnej części 
miasta. Lotnictwo powstańcze obrzu­
ciło bombami kosźary Montana, zmu1 
szając wojska rządowe do opuszczę/ 
nia ich.

K I N O  „ R A J "  — D Z I Ś

M D Z U R zP o lg N e g ri
WYROK W  PROCESIE KOMUNI- 

STYCZNYM
Ze Stanisławowa donoszą:
W  tutejszym sądzie zapadł wyrok

przeciwko 17 komunistom, których ska 
zano na karę więzienia od 1 do 8 lat. 
W śród oskarżonych znajduje się 9 Ży. 
dów i Rusinów. Wszystkich oskarżo. 
nych pozbawiono praw obywatelskich i 
honorowych na przeciąg 5—10 lat.

WYKRYCIE AFERY DEW IZOW EJ 
Ze Stanisławowa donoszą:
Organa kontroli skarbowej wpadły

na trop szajki, trudniącej się przemyca, 
niem walut za granicę. Centralą szajki 
był dworzec kolejowy w Stanisławowie. 
W  aferę jest zamieszanych kilku pra. 
cowników kolejowych, a to kelnerzy 
restauracji dworcowej T. Gwizdek, K. 
Butrym i K. Szwab, kolporterzy „Ru. 
chu“ A. Piwowar i A. Hralatyn oraz 
konduktorzy PKP Gliniewski. Lech, 
Kaipiniec, Pilok i Kaczmarczyk.

sy towarowe, a reglamentacja dewizo* 
wa utrudnia zaopatrzenie się w  surow. 
ce zagraniczne. Szwajcaria wstrzyma, 
la dostawę zegarków, wskutek niedoj. 
ścia w III. kwartale do skutku urno, 
wy clearingowej z Polską. To samo 
odnosi się do Francji. Dawał się też 
odczuwać brak złota dla celów prze, 
róbćzyćh.

Chmiel zbierany był w porze desz» 
czowej,, i z całej produkcji, tył. 
ko 25 procent stanowi gatunek wybo» 
rowy. Ceny wzrosły wskutek zainte. 
resowania podażą. Gatunek wyboro­
wy płacony byl za 50 klg. 100—140 zł., 
średni 50—80 zł., najniższy 20—35 zł. 
W  handlu ziemiopłodami -ożywienie 
obrotów nastąpiło dopiero w  II, polo, 
wie września. Podaż była, niedosta­
teczna, popyt silny.

Przemyśl tekstylny ożywił się w  III. 
kwartale w dziale zbytu, mimo wżroa 
stu cen. Bielizna i galanteria mimo nie. 
zmienionych cen ożywiły się, to same 
dotyczy skómictwa, natomiast w fu. 
ternictwie wskutek poważnej zwyżki 
cen transakcje były przeważnie kredy, 
towe. Zastój panował w III. kwartale 
prawie do końca w  handlu kolonia!, 
nym i spożywczym, handel papierem 
przeżywał swój sezon szkolny, handel 
z żelazem wykazywał ożywienie w 
dziale maszyn rolniczych, handel 
sprzętem fotograficznym również się o< 
żywił, natomiast stagnację wykazał 
dział aparatów i przyrządów radio, 
wych. Obroty w farbach i perfumerii 
spadły o ok. 25 proc, w porównaniu 
z kwartałem II. Kilimy ś kosżykar. 
stwo ożywiło się dopiero we wrześniu 
po stagnacji, podobnie księgarstwo w 
którym jednak kupowano znacznie 
mniej książek nowych, naż w  sezonie 
ubiegłym, a młodzież zaopatruje się 
coraz więcej w książki używane.
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» p a r c e l a c j a
N o w e  p ro je k ty  parce lacy jne  p . mi« 

n is tra  P o n ia to w sk ieg o  w y w o ła ły  w  
o p in ii spo łeczeństw a  naszych  w oje* 
w ó d z tw  ży w ą  reakc ję . R eak c ja  ta , a  
n aw e t w zbu rzen ie  n ie  og ran icza się 
b y n a jm n ie j d o  k ó ł p o lsk ich , ale w y , 
s tąp iło  rów n ież  w  k o łach  ukraiń* 
sk ich . P o sy p a ły  s ię  ze w szy stk ich  
s tro n  d ek la rac je , uch w ały , ośw iad* 
czenia i  a rty k u ły .

S p o k o j n y  o s ta tn io  n u r t  w spół* 
życia  n a  r~ łu d n io w o « w sch o d n ich  o b  
szarach  zo s ta ł z a k ł ó c o n y  i  z m ą *  
eony.

R eak c ja  ta  i  p o d n iecen ie  n ie  po* 
w inno  n ik o g o  dziw ić, a  raczej by ło*  
b y  d z iw ne , g d y b y  g o  n ie  b y ło . O to  
bow iem  z  b ru ta ln ą  p ro s to lin ijn o śc ią  
spo łeczno*gospodarczej d o k try n y  za  
p o w ied z ian o  p rzy stąp ien ie  d o  reali* 
zacji t ru d n e g o  p ro b le m u  n a tu ry  g łęb  
szej, n iezm iern ie  sk o m p lik o w an e j i 
roz leg łego  znaczenia. W ie lk i pro* 
b lem  h is to ry czn eg o  zasięgu  i  przeni* 
k an ia  s ię  w za jem nego  w p ły w ó w  cy* 
w ilizacy jn y ch , p ro b lem  p e łn i w łada* 
n ia  je d n ą  trzec ią  o b sza ru  sw ego P ań

Garnitur bie- a •  sb 
llzny ciepłej Z ł .  U 3U
Berta StarR
L w ó w ,  H o t e l  G e o r g e ’ a

s tw a  p rzez  N a ró d  P o lsk i, sp ro w ąd zo  
n y  zo s ta ł  d o  społeczno*gospodarczej 
s p ra w y  pa rce lo w an ia  o b sza ró w  d w ó r 
sk ich .

B o za p o m in a  się o  ty m  w  W  a  r* 
s z  a w  i  e, że  p arce lac ja  ta  n ie  m oże 
b y ć  zarazem  parce lac ją  p o lsk o śc i i 
zap rzepaszczen iem  ziem i p o lsk ie j. I  
z ap o m in a  się p o  w tó re , że n ie  w ystar* 
czy  p o s t a n o w i ć  p arcelację  w  rę* 
ce p o lsk ie , a b y  n a p ra w d ę  i  realn ie  
tak ie  w ła śn ie  e f e k t y  r e a l n e  p rz y  
n iosła .

Ż e  t a k  je s t, że  n ie  je s t  to  w y ssan e  
z  pa lca , a le  sm u tn ie  p raw dziw e, te g o  
d o w o d z ą  a rg u m en ty  na jb a rd z ie j p rze  
k o n y w u ją c e : d o ś w i a d c z e n i a
d o t y c h c z a s o w e .

Jak  w y g lą d a ją  fa k ty  i  dośw iadczę* 
n ia  p ie rw szy ch  p ię tn a s tu  la t  naszej 
su w eren n e j g o sp o d a rk i ziem ią poi* 
sk ą  w e  w ła sn y m  p o lsk im  P a ń s tw ie ?  
T rz e b a  p rzy zn ać , że sa  one naszej 
ży w o tn o śc i w  ty m  k ie ru n k u  i  rozu* 
m u  s ta n u  ś w i a d e c t w e m  k o m *  
p r o m i t u j ą c y m .

P o  r o k  1934, s tw ie rd za ją  oblicze* 
n ia , z  o b sz a ró w  ro zparce low anych  
zu ży to  n a  u zu pe łn ien ie  karło w a ty ch  
g o sp o d a rs tw  d ro g ą  parcelacy j są* 
s ied zk ich  i  k o m asacy j upelnoro ln ia*  
jących  p rze sz ło  2/3 całości. O tó ż  
z  akc ji pow y ższe j lu d n o ść  p o lsk a  
sk o rz y s ta ła  zaledw ie w  10*ciu p ro c ., 
a  re sz ta  p rze sz ła  w  ręce lu d n o śc i głó* 
w nie ru sk ie j,  co w  s to su n k u  d o  cało* 
ści ro zp a rce lo w an eg o  a rea łu  s tan o w i 
66 p r o c ,  u b y t k u  z i e m i  z r ą k  
p o l s k i c h .

J e d n ą  t r z e c i ą  zaledw ie ro z p a r  
e low anej ziem i d w o rsk ie j zużyliśm y 
v c iąg u  p ie rw szych  la t  p ię tn as tu  na 
w orzen ie  no w y ch  g o sp o d a rs tw  osa* 
■niczych. C z y  znaczy  to  w ięc, że ta  

trzecia  p rzy n a jm n ie j w  całości u trzy* 
mana została w rekach polskich

Społeczeństwo zdawało egzamin
Dzień 15*go listopada był w  całej 

Polsce, jak długa i szeroka, dniem 
największego nasilenia akcji zbiórko­
wej na pomoc zimową dla bezrobo­
tnych.

Na ulice miast i miasteczek, do ka> 
wiarń, dancingów, kin, teatrów wyru* 
szyły setki przedstawicieli rozmaitych 
stowarzyszeń społecznych z puszkami 
w ręku. W ielu kwestarzy rekrutowa­
ło się z pomiędzy wysokich urzędni* 
ków i znanych osobistości, oraz sfer 
artystycznych i kulturalnych całej Pol 
ski. Przejęci ważnością celu, jakiemu 
W dniu tym służą, zużywali całą dobrą 
wolę i energię, by nikt nie uchylił się 
od spełnienia swego obowiązku, by 
każdy złożył wedle możności i zaso* 
bów swoich ofiarę na zapewnienie 
współobywatelom, pozostającym bez 
pracy, strawy, odzieży i dachu nad 
głową podczas miesięcy zimowych, 
kiedy roboty publiczne finansowane 
przez Fundusz Pracy z konieczności 
zostają przerwane.

>y prz.lgftBSlfe.es

n o r n B tg B ś iz .« a c  f i
Prasa przyniosła wczorai następują’ 

cą wiadomość:
„Biuro ukraińskie w Londynie przynosi 

następującą wiadomość:
Dnia l l  b. m. wniósł poseł B. Rilcy w 

Izbie Gmin interpelację tej treści: „Czy p. 
minister spraw zagranicznych wyzyskał o* 
kazję wizyty w Londynie polskiego ministra 
spraw zagranicznych, p. pułkownika Becka, 
aby omówić z nim sprawę mniejszości ukra* 
ińskiej w Polsce, wobec której Wielka Bry­
tania ma pewne zobowiązania w związku z 
traktatami mniejszościowymi? Odnosi sic to 
specjalnie do sprawy kolonizacji ziem ukra­
ińskich w Polsce przez polskich osadników; 
sprawa jest aktualna jeszcze z tego powodu,

R ę k a w ic z k i  r  i * 0 0  
wełnianazmankiet. I
B erta  S tar  R
Lwów, Hotel George’a

że kolonizacje przeprowadza się właśnie te*

Minister spraw zagranicznych odpowie* 
dział, że sprawy mniejszościowe należą w 
pierwszym rzędzie do kompetencji Ligi Na* 
rodów. O ile mu wiadomo, sprawa o której 
wspomina poseł nie była wniesiona przed 
forum Ligi Narodów.

Na to poseł Riley postawił drugie pyta­
nie: „Czy szanowny pan minister czytał wia 
domości, podane w prasie, że rząd polski 
osiedla Polaków na ziemiach ukraińskich? 
Jeżeli to prawda, to kłóci się to z literą trak 
tatu mniejszościowego".

Minister Eden odpowiedział, że tych wia­
domości, na które poseł zwraca uwagę, on 
nie zauważył. W  każdym razie takie sprawy 
powinne naprzód być oddane do rozpatrzę* 
nia Lidze Narodów".

Po dłuższej przerwie cytowana inter- 
pelacja w Izbie Gmin jest pierwszą pró 
bą wznowienia akcji antypolskiej na te.

P A M I Ę T A J  ®  F . & . H I . !

O tó ż  b y n a jm n ie j. I  tu ta j  sp o ś ró d  
n o w o  u tw o rzo n y ch  g o sp o d a rs tw  o* 
k o ło  25  p ro c ., czy li j e d n a  c z w a r *  
t a  p r z e s z ł a  w  r ę c e  n i e p o l *  
s k i  e.

O g ó ln y  p rz e to  w y n ik  akcji parce* 
lacy jnej w  n aszy ch  trzech  w o jew ó d z  
tw ach  je s t ta k i,  że łączna  s tra ta  poi* 
sk iego  pfflsiadania ziem i w  s to su n k u  
d o  całości rozp a rce lo w an eg o  obsza* 
ru  w y n o s i o k o ło  75 p ro c ., ' s łow nie 
s i e d m d z i e s i ą t  t r z y  p r o c e n t .

T ru d n o  n ie  p o w tó rzy ć , że je s t to  
k o m p ro m itu jące  św iadec tw o  naszej 
zapob ieg liw ośc i naro d o w e j i zdolno* 
ści d o  g o sp o d a ro w an ia  na  sw oim . 
G d y  ościenne, sąsiedzk ie  N a ro d y  I 

u m ia ły  z  reformy ro lne i. L>Kgpxo.wjŁ-l

dzan e j na  sw o ich  te ry to r ia c h , zrob ić  
in s tru m e n t n ie ty lk o  o b ro n y  narodo* 
w ej s iły , ale sk u teczn y  i  zd o b y w czy  
oręż , p o w i ę k s z a j ą c y  s ta n  swe* 
g o  p o s iad an ia , jakżeż  p o n u ro  wyglą* 
d a  nasz  w łasn y  b ilans!

Lecz, g d y  ta k a  je s t p rzeszłość, by* 
ło b y  ju ż  z b r o d n i a  n ie  d o  daro* 
w a n ia  pom inąć  do św iad czen ia  okre* 
su  m in ionego  i  n ie  um ieć  w y sn u ć  
w n io sk ó w  n a  przysz łość .

D o św iadczen iem  z aś  g łó w n y m  i 
zasadn iczym , k tó re  należy  ustalić  
je s t, że parce lac ja  o b sz a ró w  dw ór* 
sk ich  na  ziem iach w sch o d n ich  trak* 
to w a n a  chaotycznie  a lb o  ze stano*

Iw isk a  m echanicznej d o k try n y  po*
.  działu ziemi, n r o ssd s id p  zmniejszę*^

Nie znamy jeszcze dokładnie wyni­
ków zbiórki, z powierzchownych je* 
dnak obserwacyj stwierdzić już 
dziś możemy niezbicie, że społeczeń­
stwo nasze zdało bardzo dobrze tru­
dny egzamin uspołecznienia i  zrozu* 
mienia obywatelskiego. Poza nieliczny 
mi wypadkami, będącymi przykrym 
zgrzytem w pięknej akcji niedzielnej 
— na ogół dawano chętnie ofiary na 
pomoc zimową.

Ci, co opędzali się od kwestujących 
jak od żebraków, co dawali niechę* 
tnie, na odczepne — to były na szczę­
ście nieliczne wyjątki, na które oto* 
czenie patrzało z taką pogardą, że by* 
ło to już chyba dla nich wystarczającą 
karą za ich brak! już nie tylko serca, 
ale uświadomienia obywatelskiego, 
zrozumienia podstawowych proble­
mów naszej rzeczywistości.

Podobnie jak to już tylekrotne ak* 
cje społeczne, gdzie ofiarność publi* 
czna n*»ała zdać swój egzamin, nie- 

I dzielna zbiórka na pomoc zimową dla

renie międzynarodowym w  sprawie u- 
^kraińskiej. Trudno przypuścić, aby sta- 
ło się to bez współudziału czynników 
ukraińskich.

Merytorycznie musi być jeszcze raz 
określony charakter całego zagadnie­
nia: wszystkie względy zarówno histo­
ryczne, jak bieżące, s p r a w  i c d i i ,  
w o ś ć, która musi chyba obowiązywać 
w  państwie p o i  s k i m  wobec P o la ­
k ó w  przemawia za tym, aby ziemia 
znajdująca się od wieków w posiadaniu 
polskim pozostawała nadal i bez u- 
szczetbku w polskich rękach. Jest to 
jakgdyby m i n i m u m  programu, od 
którego niema ani jednego kroku od­
stępstwa.

Akcja ukraińskich kół zdaża więc do 
pogwałcenia najoczywistszej słuszności 
i sprawiedliwości.

Interpelacja w parlamencie angiel­
skim, inspirowana niewątpliwie przez

Cpaszki wełniane r 
w modnych deseniach 4* a •  |

Berta Star R
L w ó w ,  H o t e l  G e o r g e ’ a

koła ukraińskie, n a r u s z a  poza tym 
zasadę normalizacji, która obowiązuje 
podobno ukraińców. Przenoszenie ja- 
kichkolwiek pretensyj wobec Polski na 
teren międzynarodowy jest metodą, któ 
ra ł a m i e  i d e ę  w  s p ó ł p r a c y  i 
i współdziałania. Społeczeństwo polskie 
stwierdza i w y r a ź n i e  t ę  o k o l i ­
c z n o ś ć  p r z y p o m i n a .  (m. cz.).

bezrobotnych wykazała raz jeszeże, 
że najofiarniejsze, najbardziej uspo* 
łecznione są sfery pracujące. Same ma* 
ją przeważnie ciężkie warunki, bory­
kają się nierzadko z nędzą, a jednak 
dzielą się prawdziwie po chrześcijan* 
sku tym niewielkim dobrem materiał*

B U C IK I
B A L L Y
OST N A D E S Z Ł Y  "W
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nym, jakie posiadają z jeszcze uboż­
szymi od siebie, z tymi, co w gor* 
saych od nich pozostają warunkach, 
bo pozbawieni są dobrodziejstwa 
pracy.

W  ubogich dzielnicach, na przed­
mieściach nikt nie usuwał się od ofiar. 
Datki były niewielkie, tak jak nie­
zwykle skromną jest skala zarobków 
i potrzeb życiowych ofiarodawców, 
ale ilościowo zbiórka osiągnęła wła* 
śnie wśród tych najbardziej od losu 
upośledzonych najwspanialsze rezul* 
taty. N ie brak czasami było i prawdzi 
wie wzruszających wypadków.

Bardzo biednie odziany młody, mi­
zerny człowiek. Wrzuca do puszki 5 
gr. Kwestarze dziękują mu za datek. 
A  na to on: „To ja panom dziękuję, 
że na nas zbieracie". I wyciąga ksią* 
żeczkę — to bezrobotny.

Zdarzały się i obrazki humorysty* 
czne. Naprzykład taki wypadek: W  je 
dnym z wytwornych dancingów do 
stolika, przy którym siedzi zamożnie 
wyglądający otyły pan z fordanserką, 
podchodzą dwaj studenci i proszą o 
datek na pomoc zimową. Grubas 
z niechętnym grymasem wyjmuje port 
monetkę, otwiera ją i długo w niej 
czegoś pomiędzy najdrobniejszymi pie 
niędzani szuka. W  pewnej chwili, gdy 
szukanie się przedłuża, szybkim zrę­
cznym ruchem fordanserka sięga do 
otwartej portmonetki nic nie przewi* 
dującego towarzysza, wyciąga z niej 
dwie pięciozłotówki i wrzuca do pu­
szki. Trzeba było zobaczyć minę gru­
basa...

Dużo pouczającego materiału pilne* 
mu obserwatorowi dostarczyła nie* 
dzielna zbiórka na pomoc zimową bez 
robotnym. K. B.

Berta Star R
L w ó w ,  H o t e l  G e o r g e ’ a

n ia  p o lsk ie g o  s ta n u  p o s ia d a n ia  i  do  
u tr a ty  z iem , o d  s tu lec i p o ls k ą  ręką  
w ła d a n y c h  i  p rzez p o lsk ą  p ra c ę  za* 
g o sp o d a ro w an y ch .

W n io s e k  zaś na  p rzy sz ło ść  brzm i, 
ja k o  b ezw zg lędny  n ak az  parcelow a* 
n ia  ziem i p o lsk ie j ty lk o  w  tak im  
tem p ie  i  w  ta k ic h  w aru n k ach , w  któ* 
ry c h  p o zo stan ie  je j na  p rzy sz ło ść  
w  p o lsk im  rę k u  b y ło b y  r e a l n i e  
z a g w a r a n t o w a n e .

M u sim y  zaś  stw ierdzić, że dzisiej* 
szy  s ta n  naszego  u s taw o d aw stw a  
ag ra rn eg o , in s ty tu cy j gosp o d a rczy ch  
i  f in an so w y ch , an i też  o rgan izacy j 
sp o łecznych  ty c h  gw arancyj n a  przy* 
sz ło ść  jeszcze n i e  d a i e .  Z. S.

prz.lgftBSlfe.es
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Kwesta z woj. Belina-Prażmowskim na tzele
na rzecz najbiedniejszych mieszkańców miasta

(b.) Jak to już wczoraj nie bez pe­
wnej dumy donieśliśmy, akcja zbiórko* 
wa na rzecz Pomocy Zimowej zakon* 
czyła się nadspodziewanie dodatnimi 
rezultatami. N a mieście uruchomiono 
525 puszek. W  centrum miasta stało 
50 stolików honorowych. Przy stoli* 
kach zajęli miejsca ludzie piastujący 
najpoważniejsze stanowiska we Lwo* 
(wie, z Wojewodą BeIiną*Prażmowskim 
i Prezydentem miasta Ostrowskim na 
Czele. Osobiście zajmowali się zbiórką 
również dyr. Greger, prez. Antonie­
wicz, radca Drwęski, dyr. PKP Gros* 
ser i cały szereg innych.

Zbiórka zaczęła się o godz. 9 rano. 
Komisja, składająca się z przewodni* 
czącego sekcji zbiórkowej dyr. PKO 
Baczyńskiego i mgr. Drwęskiego, za*

Suma robót sezonowych we Lwowie
5 milionów złotych miasto wydało na zatrudnienie bezrobotnych

(b) W  dniu wczorajszym w polu* 
dnie w  dużej sali Zarządu miejskiego 
odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
prasy lwowskiej, , na którym prezydent 
miasta dr. Ostrowski udzielił obszer* 
nych objaśnień co do stanu robót miej 
skich w bież, roku, jak  też stanu za­
trudnienia robotników przez miasto. 
Z  konferencji wynika jasno, że w ro< 
ku bież, wiele się we Lwowie robiło i 
zrobiło.

I  tak, jeżeli w roku ub. średnio gmi* 
na m. Lwowa zatrudniała 800 robot* 
ników w czasie sezonu, to w roku bie* 
żącym poza trzytygodniowym okresem 
strajku w  maju, pracowało średnio 
2.100 robotników przez okres ponad 4 
miesiące. W, czasie największego nasi* 
lenia robót gmina zatrudnliała 3.100 
robotników. Jest to cyfra wysoka. Mo* 
żna nasilenie prac w. roku bież, zobra* 
zować jeszcze inaczej. A  więc jeżeli w 
r. ub. statystyka mówi o 201 tys. robo* 
tniko*dniówek, to w roku bież ta sa» 
ma statystyka mówi o 743 tys. robotni 
ko-dniówek. Postęp jest znaczny. Ko* 
szta związane z pracami przekroczyły 
'5 milionów zł.

Niestety prace prowadzone przez 
gminę m. Lwowa ulegną w bież, lflie* 
Siącu częściowej likwidacji. Składają 
się na to względy zarówno finansowe, 
'jak i klimatyczne. Odpowiednie sub­
wencje Funduszu Pracy ulegają wy* 
czerpaniu, a zbliżająca się szybko zi* 
ma uniemożliwia jakiekolwiek na wiię* 
kszą skalę zakrojone prace drogowe 
czy też kanałowe. W  związku z tym 
dnia 14. listopada wymówiono pierw* 
szej transzy pracowników miejskich w 
iliczbie 836. Dnia 18. listopada wymó* 
wi się dalszym 600 pracownikom, a 
'dnia 21. listopada 388 pracownikom

POŻARY W WOJ. TARNOPOL. 
SKIM

Tarnopol. 16. U. (Teł. wł.). W  no* 
cy wybuch! pożar w  zakładzie Jana 
Dziedzińskiego w Trembowli. Ogień 
zniszczył zabudowania gospodarcze 
wraz ze zbożem i paszą, wyrządzając 
znaczną szkodę.

Przed kilku dniami wybuchł pożar 
w zagrodzie Marii Maroiszak w  Roma* 
nówce szczurowickiej pow. Radzie* 
chów. Ogień został w zarodku stłu* 
miony przez sąsiadów, którzy wczas 
zauważyli grożące niebezpieczeństwo. 
Jak się później okazało pożar został 
wzniecony przez gospodynię i jej sy* 
na Łukasza, którzy pragnęli w ten 
sposób dostać premię asekuracyjną. 
Sprawców podpalenia aresztowano.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Przeważnie pochmurno i deszcze, ran 
kiem miejscami mglisto. Nieco cieplej. 
Umiarkowane i porywiste wiatry polu* 
dniowo*zachodnie i zachodnie. W  gó» 
rach możliwy haląj^ ,

stała o tej godzinie wszystkich kwesta* 
rzy na swoich stanowiskach. O  godz. 
11 wojewoda lwowski BelinasPrażmow 
ski w towarzystwie wicewoj. Chmielew 
skiego i sekretarza osobistego wyszli 
pieszo na miasto, ażeby osobiście doko 
nać przeglądu wszystkich stolików w 
śródmieściu.

N a rogu ul. Czarnego i Łyczaków* 
skiej przywitał Wojewodę przewodni* 
czący dyr. Baczyński i towarzyszył na. 
stępnie p. Wojewodzie przez ul. Czar* 
neckiego, pl. Bernardyński, pl. Halicki 
pod hotel George‘a.

Przegląd kwestujących wypadł zupeł 
nie dobrze. O godz. 12 w południe p. 
Wojewoda osobiście kwestował pod ho 
telem George'a. Była to kwesta nie* 
zwykła. Składali grosze najbiedniejsi,

sezonowym. Wymówienia są tak  obli* 
czane, ażeby prawie wszyscy robotni* 
cy mieli ustawowe 156 dni przepraco* 
wane, t. j. ażeby prawie wszyscy zyi 
skali prawo do zasiłków. Tych, którzy 
zyskają prawo do zasiłków, będzie ok. 
2.300. Resztą t. j. ok. 20 proc, zajmie 
się obywatelska Pomoc Zimowa. Do* 
staną oni specjalne legitymacje tak, a* 
żeby żaden z nich nie cierpiał w  zimii 
głodu lub chłodu. Z  kolei nacz. inżj. 
Serafin objaśnił przy pomocy diagra* 
mów i wykresów nasilenie robót w ro* 
ku bież, i w roku ub., przy czym wy* 
kazał pozytywną różnicę na korzyść 
prac w roku bież.

Jeżeli chodzi o zatrudnienie robotni

Z obawy przed zepsuciem
ziemniaki będą wydawane nafyihmiasł bezrobotnym

Stanisławów, 16. 11. (Tel. wł.) W o­
bec zachodzącej obawy, że zebrane dro 
gą zbiórki na pomoc zimową bezroho* 
tnym ziemniaki mogłyby ulec zepsuciu, 
Wojewódzki Wydział Wykonawczy za 
lecą Komitetom przystąpić do bezwlo* 
cznego rozdawnictwa ziemniaków bez* 
robotnym pozostającym obecnie w ewi* 
dencji Komitetu a odpowiadającym wa 
runkom korzystania z akcji pomocy do 
raźnej, jako też tym, którzy w chwili 
obecnej pracują, jednak z uwagi na 
stan majątkowy i dochodowy mogliby 
po zwolnieniu z pracy korzystać z po* 
mocy zimowej.

Rozdawnictwo winno być rozpoczęte

Dwesdziestu świadków zdemaskowało 
bezwstydne metody organizacji niemieckiej

Warszawa. 16. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
W  Sądzie Okręgowym w Gdyni od* 
był się proces prywatno - kam y z o* 
skarżenia zarządu głównego niemiec* 
kiej organizacji „Deutsche Vereini* 
gung‘‘ przeciwko redaktorowi odpo* 
wiedzialnemu „Dnia Pomorskiego". 
Przedmiotem oskarżenia był artykuł, 
zamieszczony przez „Dień Pomorski", 
a omawiający metody działalności nie* 
mieckiej organizacji w stosunku do lu* 
dności kaszubskiej na terenie powiatu

Zebranie młodych hitlerowców 
rozwiązane przez obywateli Inowrocławia

Warszawa 16. 11. (Tel. wł. — b.) i przemówieniu jednego z obywateli
N a niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 12, 
w sali hotelu „Basta" w Inowrocławiu 
zostało zwołane zebranie Jungdeut* 
sche Partei. Na zebranie przybyło o* 
kolo 200 Niemców obojga pici. Sala 
była udekorowana transparentami i 
flagami hitlerowskimi.

Przed samym rozpoczęciem wiecu 
*.1 ną.Aale weszła grupa Polaków i p o .

ale sypały się także i datki o wiele grub 
sze. W  pewnym momencie dyrektor fa* 
bryki Lesienickiej p. Goldberg wrzucił 
do puszki, trzymanej przez p. Woje# 
wodę 100 zł. N a widok filuternego u* 
śmiechu dyrektora Izby Skarbowej Gre 
gera, przemysłowiec sięgnął po razwtó 
ry po portfel i wrzucił do puszki dru* 
gą stuzłotówkę.

W  dniu wczorajszym przeliczono 
342 puszek. Przeciętnie w każdej pusz* 
ce było 23—24 zł. Łącznie znaleziono 
w nich kwotę wahającą się ok. 7.000 zł. 
Nie ulega za tym wątpliwości, że całko 
wita suma uzbieranych we Lwowie pie 
niędzy zamknie się w granicach 10— 
12.000 zł. Jest to jak na kweste uliczną 
bardzo dużo. Lwów za tym swój egza* 
min obywatelski zdał zupełnie dobrze.

ków w  roku przyszłym, to stwierdzić 
należy, że władze miejskie już dzisiaj 
głowią się nad tym tematem. Chodzi 
przede wszystkim o odciążenie lwów* 
skiego rynku pracy. Przed pewnym 
czasem do Min. Komunikacji złożono 
memoriał w sprawie kolei Lwów*Beł« 
zec—W arszawa. Byłaby to ważna 
magistrala o znaczeniu gospodarczym. 
Przebudow ie wspomnianej linii znała 
żłoby pracę sporo robotników ze Lwo 
wa. Jest rzeczą za tym bardzo pożąda* 
ną, aby Ministerstwo Komunikacji, o 
ile możności przyśpieszyło budowę tej 
linii kolejowej i ażeby naprawdę ro* 
botnicy lwowscy znaleźli na tym szła* 
ku zajęcia.

jak najprędzej i odbywać się gdzie to 
jest możliwe wprost z wagonów dla za* 
oszczędzenia kosztów magazynowania i 
transportu.

Przy rozdawnictwie ziemniaków W y 
dział Wykonawczy zaleca stosować na 
stępujące normy świadczeń: rodzina ma 
(2—3 osoby) na całą zimę 250 kg, ro* 
dżina średnia (4—5 osób) 350 kg, ro­
dzina duża (6 i więcej osób) 450 kg. na 
całą zimę.

Udzielane świadczenia podlegają od* 
pracowaniu w terminie późniejszym 
przy robotach wskazanych przez odno* 
śhy Komitet,

I morskiego, którą wciągano do „Deut* 
I sche Vereinigung" za pomocą obietnic

różnych korzyści materialnych.
Sąd przesłuchał około 20 świadków,

którzy potwierdzili zarzuty, zawarte w 
artykule „Dnia Pomorskiego", wobec 
czego Sąd uznał dowód prawdy za 
przeprowadzony i redaktora odpo* 
wiedzialnego „Dnia Pomorskiego" u* 
niewinni!, nakładając na stronę karzą* 
cą koszty postępowania sądowego.

Inowrocławia zawezwano Niemców 
do rozejścia się, nadmieniając, iż oby* 
watelstwo polskie Inowrocławia na 
znak protestu przeciw gwałtom i szy* 
kanom hitlerowców w stosunku do 
Polaków w Wolnym Mieście, do ze* 
brania nie dopuści. Zawiodmione wła* 
dze policyjne przybyły na miejsce, ale 

..jug. t ą g  wkogp. aie. ząątąły..

Pomnik Marszalka Piłsudskiego 
sianal na granicy

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Z  W ilna donoszą: N a granicy polsko- 
sowieckiej we wsi Bućki odbyło się 
w niedzielę poświęcenie pomnika Mar 
szalka Piłsudskiego. Pomnik ufundo* 
wany został staraniem miejscowej lud­
ności i KOP.

Podróż min. Antonescu 
do Polski

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  zjwiązkfu z wiadomościami, jakie 
ukazały się w  prasie o przyj eździe do 
Polski rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych Antonescu, dowiaduje*, 
my się, iż min. Antonescu przybędzie 
do Polski między 23—27 hm.

Olbrzymi samolot lunkers 
będzie woził pasażerów 

w Polsce
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. ł».) 

Dziś do Warszawy przybył wielki sa* 
molot niemiecki „Junkers 52", który 
będzie latał na liniach Polskich Linij 
Lotniczjych „Lot“. Samolot ten uzy­
skano w drodze wymiany kilku sta­
rych „Junkersów", które dawniej ob* 
sługiwały Polskie Linie Lotnicze.

Nowy samolot posiada 15 miejsc 
pasażerskich oraz 3 dla załogi, składa* 
jącej się z pilota, radiomechanika i  me* 
chanika. Kabiny tego samolotu prze­
dzielone są na dwie połowy, dla pa< 
lącyoh i niepalących. Płatowiec posia* 
da dość dużą szybkość i kursować 
będzie narazie na linii Warszawa— 
Poznań—Berlin.'

Napad bandycki
Katowice, 16. 11. (PAT) Dziś w p8*; 

źnych godzinach popołudniowych 4 
bandytów dokonało w  Giszowcu zu­
chwałego napadu na pomonika pocz­
towego Pawła Marzelona oraz kon* 
wującego posterunkowego pokrego. 
Napastnicy, obezwładniwszy posterun 
kowego uderzeniem tępego narzędzia 
w głowę, rztfęSi się na Marzelona, któ 
remu zrabowali 3.500 zł. w gotówce. 
Po dokonaniu napadu napastnicy zfcie 
gli. Rannego posterunkowego odwie* 
ziono do szpitala.'

SENSACYJNE WYKRADZENIE 
KSIĘGI RACHUNKOWET W  MA* 

GISTRACIE GRÓDECKIM
W  związku z aferą Molierowską w. 

Gródku Jag. komisja lustracyjna wyka 
zała dotychczas szkody na rzecz gmi* 
ny w wysokości około 60.000 zł., a za* 
tern jeden tydzień dalszej łustradi dał 
około 30.000 zł.

W  tych dniach miano przystąpić do. 
szczegółowej lustracji księgi zawierają*’ 
cej rachunki z czasów kiedy Magistrat, 
we własnym zarządzie prowadził rze­
źnie. Księga nagle zginęła. Okazuje się 
teraz, że nie tylko sam Muller Romu*, 
ald był w tych nadużyciach zaintereso*. 
wany. Do biura, w którym pracuje ko* 
misja lustracyjne, a które jest zaopa* 
trzone w żelazne drzwi i  żelazne okien 
nice, mają dostęp jakieś ciemne siły i 
usuwają dowody przestępstw, których 
miał się dopuścić rzekomo sam tylko 
R. Muller.

Wypadki te i wyniki lustracji budzą 
niepokój obywateli o dalsze losy gospo 
darki gminnej a specjalnie teraz po u* 
stąpieniu p. burmistrza Ziemby.

BUDOWA GMACHU SĄDU 
OKRĘGOWEGO W PRZEMYSŁU

Przemyśl. 16. 11. (Tel. wł.). W  War* 
szawie odbył się przetarg na budowę 
nowego gmachu Sądu Okręgowego w 
Przemyślu. D o przetargu stanęło 9 
firm inżynierskich z W arszawy, Kra* 
kowa i Przemyśla.

Najwyższa oferta wynosiła ponad 
600.000 zł., najniższa 464.000 zł. Przy* 
jęta została ta ostatnia. Roboty ziem* 
ne przy wykopie fundamentów nowe* 
go gmachu rozpoczną się już w dniach 
najbliższych, zaś roboty murarskie 
rozpoczną się z wiosną roku przyszłe* 

I go. Budynek ma być oddany do użyt«
L k u J łe .c ż łtk ie » jB rjd n i*  1937.
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P o t w o r n i  W i t a c h  p r o c h o w n i

3® ludzi legło red gruzami magazynów
11. (PAT) W  fabryce spowodował śmierć 30 »<iizi. Rannych 

Saint Cnamas w pobliżu I jest 200 osób.
Paryż, 16.

prochu w Saint Cnatnas w pobił- 
Marsylii nastąpi! wybacju któreo offc. 
rą padlo 10 zabitych i  30 rannych.

Paryż, 16. 11. (PAT) Według wia­
domości otrzymanych nad wieczorem 
x głównej kwatery 15. korpusu armii, 
wybuch w prochowni w St. Chamas

Krwawa demonstracta w  Syrii
3 zabitych —  28 rannych

Paryż, 16. 11. (Tel. wł.) D o krwa­
wych manifestacyj ze strony ludności 
muzułmańskiej doszło w Syrii w- miej­
scowości Bejrut.

Z okazji święta muzułmańskiego 
Romondanu tłumy wiernych zebrały 
się po meczetach. Wykorzystali ten 
fakt agitatorzy, którzy zaczęli zachę- 
cać do wielkiej manifestacji przeciw 
chrześcijanom. Doszło do starcia.

Interweniowała policja i  wojsko.

J a f i i a W M I i t a t .  183??
„ E L E K T R I T "  I .

Posiada bowiem: N a jw yższą  selek- 
tywność Duży za- 

• si^9 4 zakresów fal.
.o  /  »  /  Najlepsze wykona­

nie. Trwałość. N a­
t u r a l n y  g ł o s .

W yłą czn a  sprzedaż autoryzowana:

LWÓtY, plac M A R IA C K I 8

Dogodne waiunki nt niesiumyil •  
•  SgngJat ttz agsntów. [ tu  ilstle

Awantury akademickie w Wilnie
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

2  Wilna donoszą: W czasie ostatnich 
zajść w Wilnie zatrzymano bardzo 
wielu studentów. W dniu dzisiejszym 
po przesłuchaniu zwolniono ich. Oku­
pacja Domu akademickiego przez stu 
dentów trwa nadal.
i Dziś popołudniu jeden ze sklepów 
żydowskich w pobliżu okupowanego 
[domu został zdemolowany. Rektor 
prof. Jakowicki wezwał na konferen­
cję przedstawicieli żydowskich orga- 
źnizacyj akademickich.
! Organizacja starszego harcerstwa w 
Wilnie opublikowała dziś w prasie 
■wileńskiej uchwałę, potępiającą eksce­
sy i demonstracje akademików.

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWA 

BEZROBOTNYMI 
KONTO P. K. O. 70.200

Niesamowity bój Marno® z czołgami 
w sercu Madrytu w Casa de! Campo

Paryż, 16. 11. (Tel. wł.) Jak wynika 
z informacyj' paryskiej prasy popołu­
dniowej, atak wojsk gen. Franco zo­
stał uwieńczony pewnymi sukcesami, 
które umożliwiły powstańcom prze­
dostanie się do samego śródmieścia 
Madrytu.

W  ciągi* popołudnia wojska po­
wstańcze zajęły po zaciekłej walce w 
zdobywaniu domu za domem, dzielni­
cę Bembilla, przedostając się ulicą 
Pasee de Rosales aż do samego serca 
Madrytu lasku Casa del Campo, gdzie 
na zmianę raz wojska gen. Franco, to

miejsce wypadku udali się przed 
stawiciele wszystkich władz marsyl* 
skich. Zarekwirowano szereg samo­
chodów, które współdziałają w akcji 
ratunkowej.

. Trzech demonstrantów zostało zabl- 
' tych, a 28 rannych. Wreszcie przywró 

cono spokój. Po ulicach Bejrutu krążą 
ostre patrole. Sklepy są pozamykane.

Poważny konflikt pomiędzy Z. S. S. fi. a Rzeszą
Protest niemieckiego charge cFaffaires w  Moskwie

Berlin, 16. 11. (Tel. wł.) Prasa 
miecka, podając wiadomość, iż liczba 
aresztowanych w ZSRR obywateli 
niemieckich wzrosła do 23, zaznacza, 
że uzasadnienie aresztowań zarzutami, 
mówiącymi o czynach antypaństwo­
wych lub też szpiegowskich, jest cał­
kowicie nieprawdopodobne i że wła­
dze sowieckie nie udzieliły ambasa­
dzie niemieckiej w Moskwie dekład- 
niejszych informacyj o przyczynach 
aresztowań.

„Berliner Boersen Ztg." podkreśla 
oburzenie niemieckiej opinii publicz­
nej, oświadczając, że zarządzenia so­

S U K N A na ubrania i palta oraz kostjumy 
i płaszcze damskie w wielkim wyborze

JU Ż  N A D E S Z Ł Y

R. S W E T A L S K I, T . G A J E R
L w ó w ,  B a t o r e g o  2 0 T e l .  2 6 O -4 &

Ważna uchwala prezydium 
P om ocy Z ira o w a j

Kto bodzie płacił na F. 0. ił.,
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

W  Ministerstwie Opieki Społeęznej 
pod przewodnictwem min. Kościał- 
kowskiego odbyło się nader ważne 
posiedzenie Naczelnego Komitetu Po­
mocy zimowej dla bezrobotnych.

Obecni byli m. in. członkowie pre­
zydium z wicemin. gen. Litwinowi- 
czem, prez. Byrką i inymi na czele.

Uchwalono m. in. na wniosek wice­
ministra Litwinowicza, że wobec zna- 
znego wysiłku społeznego w akcji po­
mocy zimowej, ci obywatele, którzy 
zdeklarowali się zarówno na pomoc 
zimową jak i F. O. N. będą mogli na 
razie odraczać opłacanie składek na

.Obecnie sytuacja przybrała obrót zde 
cydowanie pomyślny dla wojsk ata­
kujących, które zdołały odbić tam. po­
ważną kolumnę milicjantów od reszty 
wosjk rządowych. Rzeka Manzanares 
została przekroczona w kilku punk­
tach. Napór atakujących usiłowały po 
wstrzymać tanki, które jednak Arabo­
wie rozbijali granatami ręcznymi. W  
strefie walki znajduje się obecnie szko 
ła rolnicza, więzienie i dworzec pół­
nocny.

Wojska rządowe od czwartku 4«kro 
tnie próbowały rozpocząć kontrofen- 
jyjyą.i-S? razem bxłv odpie­

N a jp e w n ie j i n a jk o r z y s t n ie j  ulokujesz swe

MIEJSKIEJ KORDIALNEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI
W E  L W O W IE ,  D L .  W A Ł O W A  7  I 9  ( G m a c h y  w ła s n e )  

oraz je j O D D ZIA ŁA C H  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i Ż ó łk ie w s k ie j  79  
w złotych lub z ło t y c h  w  z ł o  c le

W ten sposób zyskasz godziwy procent, ochronisz się przed zgubą lub 
kradzieżą i w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem o o 
Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów o s z c z ę d n o ś c i  udzieliła Kasa 
2 8 , 2 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  kredytów hipotecznych, za które zbudowano 
685 domów, oraz wyremontowano 234 domy o o o o o o o o o  
Ponad 3 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  rocznie wypłaca kasa tytułem procentów 
swym wkładcom o o o o o o o o o o o o o o o o o  
6 , 3 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  wynoszą fu n d u s z e  r e z e r w o w a  K a a y  
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

wieckie stanowią powód poważnego 
konfliktu między Sowietami a Rzeszą. 
Aresztowani Niemcy zajmowali się 
tylko pracą zawodową. Dziennik do­
maga się szybkiego i dokładnego sfór 
mułowania zarzutów przez stronę so­
wiecką, wyrażając przekonanie, że ca­
ły świat kulturalny potępia metody 
sowieckie.

Obecne aresztowania są, zdaniem 
dziennika, oznaką trudności wewnętrz 
nych w ZSRR, a jeżeli chodzi o Niem­
cy, stanowią wyraźną prowakację, Ko­
mentarz ten zdaje się być zapowiedzią 
dalszych kroków rządu niemieckiego

a kS3 na rzeiz bezrobotnych ’
i Fundusz Obrony Narodowej tak dlu» 

go, jak długo będzie tego wymagać 
angażowanie się w akcji pomocy zi­
mowej.

Poza tym pochwalono piękny gest 
górników z Zagłębia Śląskiego i Dą­
browskiego, którzy żdeklarówali się 
w akcji na pomoc zimową w postaci 
bezpłatnych dniówek.

Uchwalono w końcu, że w akcji po­
mocy dla bezrobtnych przyjęte będą 
następujące stawki świadczeń od upo­
sażeń urzędniczych względnie docho­
dów osobistych: przyj. 300 zł. pół prc., 
przy 800—1.200 zł. 2 prc., przy 2.501 i 
więcej zł. dochodów 5 procent.

rane. Cała artyleria gen. Franco to 
jest około 120 armat, rozstawionych 
na froncie długości 15 kim., ostrzeli- 
wuje pozycje nieprzyjacielskie. W o j­
skom atakującym udało się przerwać 
front obrońców w 2-ch miejscch i 
przez uczyniony wyłom przedostać się 
do śródmieścia.

Atak wojsk gen. Franco został jed­
nak, według ogłoszonego przez komi­
tet obrony miasta komunikatu, po 4- 
godzinnych zaciekłych wałkach po­
wstrzymany.

obronie swoich obywateli. Zazna­
czyć jednak należy, że koła tutejsze 
zajmują narazie stanowisko spokojne, 
oczekując uzupełniających wyjaśnień 
Moskwy.

Moskwa, 16. 11. (FAT) Dnia 15 bm. 
charge d‘affaires Rzeszy niemieckiej 
radca von Tippelskirch złożył zastęp­
cy komisarza ludowego do spraw za­
granicznych KrestińskSemu formalny 
protest przeciw aresztowaniu ostatnio 
23 obywateli niemieckich. Krestińskij 
zakomunikował nazwiska 14 oskarżo­
nych, oświadczając, że część areszto­
wanych oskarżona jest o szpiegostwo, 
część o tworzenie organizacyj anty­
państwowych, a jeden o przygotowy­
wanie aktów terorystycznych. Von 
Tippelskirch oświadczył w odpowie­
dzi, że aresztowani obywatele niemiec 
cy są dobrze znani ambasadzie i że 
stawiane im zarzuty są wprost nie­
wiarygodne, wobec czege rząd sowiec­
ki bierze na siebie dużą odpowiedział 
ność za aresztowanie tych obywateli. 
Poza tym radca von Tippelskirch za­
znaczył, że niepoinformowanie amba­
sady o  9-ćiu aresztowanych jest w 
sprzeczności z traktatem berlińskim.

Ambasador Rzeszy von Schulen- 
burg, który przebywał na Kaukarzie, 
wyjechał spiesznie do Moskwy i  spo­
dziewany jest w Moskwie dnia 17 bm.

Według informacyj ze źródeł urzę­
dowych, Krestińskij w odpowiedzi na 
protest von Tippelskircha oświadczył, 
iż w  sprawie aresztowanych obywateli 
niemieckich toczy się śledztwo i ze 
złożonego mu protestu nie przyjmuje 
do wiadomości.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ia c k i 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — B1EŻĘCA 
CiEPŁfl I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL 
f U M I A R K O W A N E

Szał cenzora w Ssafisłsu
Warszawa. 16. 11. (Teł. wł. — s. b.). 

Władze gdańskie skonfiskowały dziś 
polskie pisma: „Dziennik Poznański*1, 
„Kurier Poranny** i „Słowo Pomor­
skie".

Warszawa. 16. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Dziennik gdański „Danziger Vorpo- 
sten“ w  formie sensacji politycznej do­
nosi dziś za swoim korespondentem 
warszawskim o rychłym opuszczeniu 
Gdańska przez Komisarza Generalne­
go R. P. min. Papee‘go, który ma być 
jakoby przeniesiony na stanowisko 
posła polskiego do Pragi lub do W ie­
dnia-.
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Bezdomni
Fatalnym błędem, jawiącym się na* 

zbyt często w  naszym społeczeństwie, 
jest to, że odrobiwszy znikomą część 
jakiegoś dzieła uważa się ją za całość. 
Dzieje siłę to mniej więcej tak: wpierw 
zawiązuje się komitet. W. jego łonie 
powstają podkomitety, komisie. Więc 
idzie propaganda, ulotki, reklama. Fo» 
tern zbiorowe deklaracje urzędników i 
biur, wreszcie odruch całej masy pry* 
watnej, ogółu. Pieniądze sypią się do 
publicznej skarbonki! następnie wyj* 
muje się je, przelicza i niezwłocznie 
przystępuje do budowy. Budowy, o 
rozmiarze zakreślonym wyłącznie sumą 
zebraną. Bardzo chwalebna skrom­
ność i ostrożność! Tylko, że te pienią* 
Idze wystarczą na jedną dziesiątą 
część dzieła najwyżej! N a to się jea* 
nąk nie zwraca uwagi. Potem bankiet 
skromny, kamień węgielny, przecięcie 
wstęgi. Komitety, podkomitety, ko* 
misje rozwiązuje się. I już tym odcin* 
kiem społecznej akcji więcej się nie 
zajmujemy. Zrobiliśmy wszystko co 
do nas należało...

Tak też jest z osiedlem dla bezdom* 
nych i bezrobotnych w Holosku 
Wielkim. W  jednym z lwowskich 
dzienników sławi się dzieło, bezsprze* 
cznie wielkie, ale dziesięć (o ile nie 
więcej) razy mniejsze, niż trzeba. Na 
koniec niemal całkiem sprecyzowanie 
stwierdza się z ulgą — to już koniec. 
'A ile tych bezdomnych tam mieszka? 
— 46 rodzin — 206 ludzi. W  tym 
miejscu musimy pogratulować. Uści* 
snąć ręce. Ja przynajmniej nie wiedzia* 
łem, że tylko 46 rodzin bezdomnych 
było we Lwowie. Myślałem, że trochę 
więcej. N o ale jak tak, to rzeczywiście 
bardzo pięknie! Już jednak taki niedo* 
wiarek jestem, taki Tomasz niewierny, 
i e  chciałbym sam to  wszystko oglądać. 
Zobaczyć, czy rzeczywiście w tych 
opustoszałych norach już nwe mieszkają 
ludzie.

Ostrzeżemy przez przyjaciół wybra* 
łem się na wyprawę przypominając 
Livłngstone‘a i strojem i zdetermino­
waną miną. Tylko siatki przeciw mos» 
kitom nie wziąłem, za to rarytasy 
wybitnie obciążyły mi kieszenie, jako 
fajka pokoju, ułatwiająa rozmowy.

Przebiegłem przez „corso" (trudno, 
tak jakoś mieszkam) zapytując się w. 
duchu po raz tysiączny, poco ci ludzie 
tak spacerują — mogą kręćka dostaćl 
Wsiadłem do 10*ki. Z  rogatki zamar* 
stynowskiej skręciłem na lewo, by za* 
cząć poszukiwania w górę Pełtwi. Za* 
trzymałem się dopiero koło tartaku 
przy ul. Wierzbowej. Dwaj robotnicy 
jakby czekali na rozmowę.

— Co pan szuka bezdomnych? Ja 
sam jestem bezdomny. Ja tu śpię. — 
Pokazał mi stertę desek, które jako ta* 
ko ułożone, przypominały kryjówkę z 
zabaw dziecięcych.

na peryferiach Lwowa
(Reportaż własny „Dziennika Polskiego")'

— Pracujemy za straw’ę i  '70 gr. 
dziennie od 6*tej rano do S*mej wie* 
czór. Niedawno temu mieliśmy 4 zł. 
bez wiktu dziennie, ale właściciel nam 
na to zamieni.

W  moich oczach zaczęła powstawać 
wizja wspaniałych śniadań, obiadów i 
kolacyj. Za 3‘30!

— A  co za to dostajecie?
— Codziennie coś z mąki, bez Busz* 

czu. Rano chleb i  trochę mleka, A 
umyć się nie m a gdzie! — zapewnili 
mnie, zobaczywszy krytyczny mój 
wzrok. Pożegnałem óich iczymprędzej, 
bo w rezultacie oni mają i „mieszka- 
nic‘‘ -i pracę. Z  Wierzbowej zacząłem

C A PELLO C 4
„ V E R D I "

LIC. RADIOFABRIK INGELEN WIEN
5 lampowa luksusowa superheterodyna Jest 
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lllllillllllllllll radiowym na rok 1937 IIIIIIIIIIIIIIIIII
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iść dziką ścieżką w  stronę ulicy Galla. 
Nakolo plac wybujałej kapusty, wyso* 
kie sztachety, niskie domki i szczeka* 
nia psów robiły wrażenie zapadłej wsi. 
Nagle nastąpiłem na coś miękkiego, 
gwałtowne przekleństwa przerwały 
mi rozmyślania. W  świetle latarki uj« 
rżałem dużą, nawet bardzo porządną, 
puchową, czerwoną kołdrę. Napewno 
nie w spadku po dziadku. O bok niej wo 
rek, jakiś stołek mocno pokiereszowa* 
ny. Z  pod kołdry, ze wszystkich stron 
wyglądały ku mnie głowy i główki. 
Ludzie!

— Cóż wy tu robicie? pytam.
— Nie widzisz, śpimy odburknęli.

Po dłuższych pertraktacjach udało mi

W E Ł N  POŃCZOCHY, RĘKflWICZiil
W Ł Ó C Z K I  ^ © T R Y K O T A Ż E
ostatnie nowości angielskie PI. HALICKI 3 n a jp r z e d n ie js z e  g a t u n k i

się zdobyć parę odpowiedzi. Dwie ro* 
dżiny, razem 9 osób z małymi dzieć* 
mi, wędrują tak i śpią gdzie popad* 
nie. Dziś jest ciepło, więc śpią na 
świeżym powietrzu.

— To zdrowo! — próbuje uśmiech* 
nąć się mężczyzna.

Pudełko z rarytasami momentalnie 
zostało rozchwytane.

Poszedłem dalej. Dziwna iakąś dro* 
gą, ale trafiłem na cegielnię. Z  dale­
ka widoczny, wysoki komin pewnie

mnje tam zwabił. Na schnacym dopie, 
ro, lub już wypalonym materiale do 
budowania domów śpią... bezdomni. 
O ironio! Całe rodziny, pokolenia. 
Niektórzy z głodu ledwo sie ruszają. 
W ielka i czarna nędza, wielkie i czar* 
ne pchły gryzą boleśnie. Ucieklem, bo 
sił nile miałem patrzyć dłużei. Zape* 
wniam jednak, że znalazłem tu  około 
50 osób.

Trafiłem do drugiej cegielni. Tam 
było pewnie schronisko żebraków. 
Powykręcane kulasy, laski dla bezno* 
gich, charakterystyczne butv na ręce 
dla chodzących na czworakach two* 
rzyły widok okropny. Jęki z kąta szo*

py bez ścian zagłuszały wszystko in» 
ne.

— Rodzi — skonstatował lakonicz* 
nie zapytany włóczęga. Przejść przez 
szopę nie mogłem, nie trącając leżą* 
cych na klepisku.

— Tam gorzej — wskazał przygód* 
ny interlokutor na leje w glinie. Rze* 
czywiście, w mokrej po ostatnich de­
szczach ziemi żyli też ludzie. T. zn. 
stwory, przypominające ludzi. Skóra 
przylepiona do kości, i cienkie, piskliwe 
glosy wskazywały na to, że żyją, ale 
kto wie czy żyć chcą?

Zawróciłem stamtąd i poszedłem na 
ul. św. Kingi, namówiony na to przez 
jakiegoś przechodnia. Pod numerem

10*tym, w suterynie, malei, ciasnej 
klitce żyją cztery rodziny. Osób oko* 
ło 20. Zyją pożerani przez grzyb i 
głód. Czy będzie lepiej?

— O już jest dobrze — mamy dach 
nad głową, Ale jak się kładziemy 
spać, to  nie ma miejsca, by jedno obok I 
drugiego leżało. Jedno na drugim, to i 
prędzej.

Wsiadłem do tramwaju, pojechałem 
na ul. Janowską. Przez Pilichowską 
dostałem się na Górę Stracenia, obok 
cmentarza żydowskiego. Z  daleka już

widać jakieś „domki‘‘. Domki to są 
właściwie cztery słupy wbite w  zie* 
mię, od góry nakryte kawałami papy 
a z jednej strony ścianą. „Gospoda*1 
rze objaśniają mnie, że ta ściana jest, 
stale ustawiana przeciw wiatrowi. A 
czterech ścian nie mają. Oni jeszcze 
żyją i krzyczą, że żyją. Może dlatego, 
że mieszkają wyżej i mniej wilgoci 
mają. Nędza jednak taka sama. Wy* 
glądem przypominają głodzących się 
przez dwadzieścia lat Yogów.

Zaczęło się ściemniać coraz bardziej, 
więc rozdawszy do końca moje zapa* 
sy rarytasów wróciłem do domu. Nę* 
dza, czarna i wielka, głód, łachmany, 
powykręcane kulasy, wszystko utwo* 
rzylo miazmat straszliwy, którym by* 
łem dosłownie zatruty. Przypomnieły 
się roześmiane z centrum miasta twa* 
rze, czerwone i syte.

ANDRZET STOCKER

Z E  S P O R T U
PIERWSZY MECZ O PUCHAR 

EUROPY
Pierwszy mecz Cracovii o puchar Euro* 

py, odbędzie się w Katowicach x drużyną 
praską L. T. S.

N a mecz ten zorganizowany zostanie s 
Krakowa do Katowic specjalny pociąg po* 
pularny.

G A R B A R N IA  JE D Z IE  D O  N IE M IE C , 
BELG U  I  F R A N C JI

K. S. Garbarnia, organizuje w okresii 
świąt Wielkanocnych 1937 r. tournee za* 
graniczne dwutygodniowe, obejmujące 
pięć spotkań: jedno w Niemczech, dwa w 
Belgii i  dwa we Francji, w  tym jedno z 
polską drużyną emigracyjną. -

FIN A Ł  P U C H A R U  P . E REZY D EN TA  
O D B Ę D ZIE  SIĘ  W  PO Z N A N IU

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
dokonał losowania miejsca finałowej roz* 
grywki o puchar Polski im. P. Prezydenta 
R. P. pomiędzy Krakowem i Poznaniem. — 
Rozgrywkę tę wyznaczona na 22 b. m. do 
Poznania.

STO  T Y SIĘCY  PIŁK A RZY  ZAREJE* 
ST R O W A N Y C H  W  P . Z . P . N .

Kartoteka Polskiego Związku Piłki Np* 
żnej, przekroczyła już liczbę sto tysięcy za* 
wodników zgłoszonych. Numer stutysięczny 
karty zgłoszenia, otrzymał Kazimierz Ma* 
łusa z radomskich „Czarnych".

SU N D E R L A N D  PR Z E G R Y W A  W E 
FR A N C JI A Z  1:5

W Lille rozegrany został mecz piłkar* 
ski, pomiędzy słynną drużyną angielską 
Sunderland, wicemistrzem pierwszej Ligi, a 
reprezentacją północnej Francji. Mecz wy* 
Wołał olbrzymie zainteresowanie i zgromai 
dził przeszło 50.000 widzów. Zwyciężyli 
Francuzi zdecydowanie 5:1 (2:0). Anglicy 
zdobyli honorowy punkt w ostatnich mi* 
nutach, gdy Francuzi prowadzili już 5:0.

ECHA MECZU NIEMCY -  WŁOCHY
Remisowy wynik meczu piłkarskiego 

Niemcy — Włochy, jest największą sporto* 
wą sensacją dnia w Niemczech. Wszystkie 
dzienniki zamieszczają olbrzymie sprawo* 
zdania z meczu: Pomijając emocje czysto 
sportowe, mecz ten potraktowano w Berli* 
nie z punktu widzenia propagandowego, ja* 
ko manifestację przyjaźni niemiecko ; wło* 
skiej. Oczywiście wynik wywołał najwięk* 
szc zadowolenie w sportowych kołach Rze* 
szy.
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WILKI WYJĄ
IftWIESC

P rzez  k ilk a  n o c y  z rzęd u  H u lta j  z  tow arzysz* 
k ą  ug an ia ł w o k ó ł o s ied la  i  b a d a ł u w ażn ie  n o w y  
te ren . U c z y ł się to p o g ra fii.  O b ecn o ść  p só w  b y ła  
o k o licznośc ią  n iek o rzy stn ą , za  t o  lu d z i m ieszkało  
tu ta j  n ie  w ielu. N a jw y ż e j 't r z y  lu b  cz te ry  goło* 
p y sk ia  is to ty , z k tó ry c h  ty lk o  je d n a  m o g ła  b yć  
d la  fu te r  n iebezpieczna.

C z y  w ilk i m o g ły  o ty m  w iedzieć, k o g o  z lu d z i 
na leży  się b ać, a  k o g o  ilie ?  O czyw iście . W ied z ia ły  
o  ty m  n a jd o k ła d n ie j.  N a  p o d s ta w ie  o so b is ty ch  
p rzeżyć i. u w ażnych  o b serw acy j zao rien to w a ły  się 
rych ło , że na ich  fu tro  nasta ją  jeno  m ężczyźni. Ko* 
b ie ty  i  dzieci, n a w e t u zb ro jo n e  w' k ije , w cale  się 
n ie  liczy ły . W ilk i n ie  w iele so b ie  z n ic h  rob iły . 
Ju ż  n a  sam  ich  w id o k  k o b ie ty  u m y k a ły  z  k rzykiem , 
n ig d y  się n ie  w ażąc  zastąp ić  d ro g i, czym  przypo* 
m in a ły  z zachow an ia  n iek tó ry ch  m ieszkańców  
kniei, uc ieka jących  za  po jaw ien iem  s ie  •w ilków* 
m yśliw ych . B y ły  to  oczyw iście is to ty  słabe, nie 
m ogące się z nim i m ierzyć. O  n a p a d a n iu  n a  nie 
w ilk o m  n aw e t d o  łb a  n ie  s trze liło ; lek cew aży ły  je, 
to  p ra w d a , ale ja k  d o tą d  n ie  uw aża ły  za  sw o je  
a iieso .

Inaczej rzecz się m iała  z  m ężczyznam i. C i cho* 
dz ili z  re g u ły  zb ro jn i w  po tężn e  k ije , lu b  nosili 
żelazo , p rzew ieszone  p rzez  ram ię . Z d z ie len ie  p a lk ą  
p o w o d o w a ło  s iln y  b ó l;  h u k , ja k i w y d a w a ło  żelazo, 
sp raw ia ł n ieznośne  pieczenie i  zw a la ł z ła n . P rzy  
ty m  m ężczyzna n ie  uciekał, p rzec iw n ie  — p ierw szy  
a tak o w a ł i  zm usza ł d o  ucieczki.

W  n a p o tk a n y m  o be jśc iu  z n a jd o w a ł s ię  ty lk o  
jed en  tak ijcz ło w iek . B y ł w y so k i, b ro d a ty .  C od z ień  
ze w sch o d em  s łońca , o so b n ik  ó w , zaw sze z b ro jn y  
w  żelazo , w  to w arzy s tw ie  jed n eg o , lu b  d w u  psó w , 
zapuszczał s ię  w  b ó r, g d z ie  p o  p ew n y m  czasie 
ro z leg a ły  się raz  p o  raz  g rzm o ty . T o  oznaczało , że 
z ło w ro g ie  żelazo  zab ija ło , a lb o  k a leczy ło  lu d  
czw o ro łap y . T a k  sam o , ja k  n ieg d y ś  z  r a k  K u b y .

U g an ia jąc  t o  tu ,  to  tam  k ra je m  la su , w ilk i 
trz y m a ły  się ty c h  s tro n , gdzie ,,m iały  w ia tr  w  nos. 
C zy n iły  to  raczej z  p rzesadne j o s tro żn o śc i,  gd y ż  
po leg a ły  n ie  ty le  n a  w ęchu, ile n a  s łuchu , k tó ry  
ło w ił w szelk ie  ch o ćb y  najcichsze szm ery . U szy  
b y ły  ich cen tra lnym  o rganem  o rien tacy jn y m ; 
w z ro k  i  w ęch  o rg an  te n  jed y n ie  uzupe łn ia ły . 
S k o ro  ty lk o  zm ia rk o w a ły , że cz łow iek  z  p sam i 
zb liża  s ię  d o  ich  k ry jó w k i, d a w a ły  n u ra  g łęboko  
w  las , k o łu jąc  i  klucząc p o  chaszczach, z ro b iw szy  
w  te n  sp o só b  w iele  k ilo m etró w , w y ch y la ły  się p o  
przeciw nej s tro n ie . W ie d z ia ły  z  w ła sn eg o  dośw iad*  
czenia, czym  je s t  tro p  d la  m yśliw ego , a  głów nie 
d la  z d ra jcy  p sa , k tó ry  m oże z ła tw o śc ią  sprow a*

‘ dzić  n a  k a rk  ̂ złgAyieka, ■*

Jak o ż  p sy  n as tęp o w a ły  im  n iem al codz ień  na 
p ię ty . G d y b y  n ie  sp ry tn e  w ilcze w y b ieg i, m og ło  
d o jść  ła tw o  d o  k a ta s tro fy . Z  o w y m i prześladow * 
sam i, zd ra jcam i zw ierzęcego  św ia ta , H u lta i  posta* 
ń o w ił się  ro zp raw ić  p rz y  n a jb liższe j sp o so b n o śc i. 
A ż  g o  k ły  św ierzb ia ły . A le  ty m  razem  w a lk a  nie 
leżała w  jeg o  ka lku lac ji. M o g ła  zw róc ić  u w a g ę  na 
o b ecn o ść  jeg o  i  to w a rz y sz k i i  uda rem n ić  zam iary . 
G łó w n y m  celem n a  dz is ia j b y ło  s ta d k o  ow iec, 
pasący ch  się codzień  na o b sze rn e j łące. C zu w a ł n a d  
n im i p a s tu c h  w y ro s tek , k tó r y  m ia ł c o p raw d a  

w  łap ie  k o s tu r , ale w ilk  s ię  g o  n ie  obaw ia ł. Z  dlu* 
g ich  obse rw acy j n ab ra ł p rzek o n an ia , że z  te j stro* 
n y  n ic  m u  n ie  g roz iło . P a s tu c h  w y g ry w a ł często  n a  
fu ja rce  ta k  tę sk n e  m elo d je , że p o d  ich  w p ły w em  
sam em u H u lta jo w i zachc iew ało  s ię  za in tonow ać  
w ilczą  p ieśń , ale b a ł  się zd ra d z ić  sw e i obecności. 
W s z a k  ch o dziło  o  m ięso , k w e s tię  w ażną  nade* 
w szy s tk o . W y ro z u m o w a ł tak że , że  is to ta , ch oćby  
d w u łap a , k tó ra  tak ’ p ięk n ie  w y g ry w a , n ie  m oże 
w  n iczym  zag rażać w ilczym  k u d ło m .

M im o  ty c h  m y ś lo w y ch  d e d u k c y j, n ie  m iał 
o d w a g i w y p aść  z u k ry c ia  w  b ia ły  d z ień . W  nocy  
u czy n iłb y  to  bez w ah an ia , a le  św ia tło  d z ienne  
o d b ie ra ło  m u  odw agę. B y ł zu ch w a ły  w  sp o tk a n iu  
z  k a ż d y m  zw ierzem , ale człow iek  g o to w a ł zaw sze 
ty siące  zasad zek . K to  w ie , czy  i  ó w  p a s tu c h  nie 
m ia ł u rk y te g o  p o d  b u rk ą  że laza?

J K U L a J L
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Środa, dnia 18 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Czwartek, dnia 19 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Piątek, dnia 20 b. m. godz. 7.30 wiccz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

CZTERY WIECZORY
3BTIRRSKIEI PI0SE8KI LWOWSKIEJ

w „CYGANERII**
#ykgnaiaJ6łkuBielawskiiFill(iiDal)
Występy ich odbędą się w dniach 19, 20, 

21 i 22,go b. m.
, WSTĘP WOLNY

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Środa — godzina 19.30 wieczorem —
„Nasi zagranicą" („Polacy w Ameryce") 
wodewil C. Danielewskiego. — Bezpłatne 
przedstawienie dla bezrobotnych.

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztorn" — sztuka J. Jarem ? Mir,

Piątek — przedstawienie wyłącznie dla

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk
a a r  45  -  zł.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ich tzoje". W gt. roli: M. Hop, 

kins, M. Oberon, J. Mac Crca i B. Gran- 
ville.

ATLANTIC: „Pan z milionami" w gl. roli 
Gary Cooper.

CASINO: „Ada to nie wypada". 
CHIMERA: „Bohaterski fort Donaumont". 
COLO5SEUM: „Melodie Cygańskie" i ,,Ta»

jemnica malej Shirley" — na scenie „We. 
soły Cygan".

GLORIA: „Gabinet figur woskowych" — 
oraz „Co może Paryż".

GRAŻYNA: „Pokusa" w r. gf. Marlena 
Dietrich, Gary Cooper oraz wspaniałe 
kolorowe dodatki.

KOPERNIK; „Pod dwiema flagami". 
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach" 
METRO: „Wiktor czy Wiktoria?" oraz

„Cow boy miljonerem" — wielki podwój, 
ny program.

MUZA: „Rosę Marie" z Jeanette Mac Do, 
nald.

PAŁACE: „Bohater dnia" — Maurice Che,

PAN: „Czu Czin Czau" Ali-Baba i 40 roz­
bójników. W gł. r. Anna May Wong, 
Fritz Kortner.

Przed 18-tą rocznicą
oswobodzenia Lwowa

Pod przewodnictwem r. Włodzmiir, 
skiego odbyło się posiedzenie Komisji 
obchodowej i organizacyjnej celem o* 
mówienia szczegółów programu trze* 
ciej części uroczystości listopadowych 
t. j. 18-tej rocznicy oswobodzenia 
Lwowa. Uroczystości rozpoczną się w 
sobotę, dnia 21 listopada b. r. W  dniu 
tym o godz. 9,tej rano odbędzie się w 
kościele św. A nny Msza żałobna za 
poległych na sektorze Bema Obroń, 
ców Lwowa, zaś . dnia tego o godz. 
18,tej apel poległych na pl. Bema.

W  niedzielę, dnia 22 listopada b. r. 
o godz. 9.40 odezwie się hejnał z wie, 
ży ratuszowej, po czym nastąpi pod, 
niesienie flagi państwowej. O godz. 
lO,tej rano w Bazylice katedralnej od, 
będzie się uroczysta Msza św., którą 
celebrować będzie J. E. Ks. Arc. Dr. 
Twardowski. W  nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz cywil* 
nych i  wojskowych, oraz społeczeń, 
stwa. O godz. 12,tej odbędzie się uro­

PAX: ,jCyrk Saran" — Pat i  Patachoa, 
RAJ: „Mazur" z Połą Negri. 
STYLOWY: „Sonata" oraz rewia. 
ŚWIT: „Córka dżungli".
TON: „Szkarłatny kwiat".
UCIECHA: „Piekło Chin" i rewia.

polecamy wszelką doskonalą bielizną i 
zimową po na prawdą t a n ic h  c e n a c h .  I

• Lwów, Syhstuska g i

-  „OD REPORTERA DO KOLPORTE= 
RA", Dziś w środę, o godzinie 19.20, na, 
daje Rozgłośnia Lwowska ciekawą audy, 
cję. Będzie to transmisja z redakcji i  dnt, 
karni, mająca na celu zaznajomienie radio, 
słuchaczy ze sposobem powstawania nume, 
ru gazety, od chwili przygotowywania 
skryptu, aż do momentu, w którym maszy, 
na rotacyjna wyrzuca gotowe już egzem, 
pląrze. — Transmisję przeprowadzi redak­
tor Nikodem Kopilewicz.

-  LWOWSKI KONCERT W RADIO. 
W lwowskim koncercie mieszanym, jaki 
nadany będzie dziś w środę, o godzinie 
19.40, wystąpi doskonała orkiestra ucz, 
niów Konserwatorium Polskiego Towarzy, 
stwa Muzycznego pod dyr. Dra Adama Soł, 
tysa, wykonując nieznane, niezwykle pię­
kne serenady R. Fuchsa i R. Volkmana. — 
Jako solista wystąpi doskonały tenor za, 
graniczny E. Stebelski. Przy fortepianie dr. 
H. Giinsberg. Koncert budzi duże zainte, 
resowanie w sferach muzycznych.

-  PIANISTA AMERYKAŃSKI SHU* 
RY CZERKASSKY GRA W RADIO CHO 
PINA. W sezonie obecnym nadaje Polskie 
Radio co drugę środę audycję chopinow’, 
ską w wykonaniu sławnych artystów za, 
granicznych. Dzięki temu, mieli słuchacze 
możność usłyszenia utworów Chopina w 
ciekawych i różnorodnych interpretacjach 
sławnych pianistów tej miary co Egon Pe, 
tri, Marcel Giampi, Imrc Ungar. W środę 
dnia 18 b. m. o godzinie 21.00 jako wyko, 
nawca Chopina wystąpi amerykański pia«

czystość przemianowania ulicy Murar, 
skiej na ul. Czesława Mączyńskiego. 
O godz. 13.30 odsłonięcie tablicy po.

PŁASZCZE ZIMOWE CC ij kohfekhiTimm™ „ FEMINA“
BOGATO PRZYBRANE FUTREM UtJ Lwów, pl.Halicki 12a I. p. (rógBatorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodne spłaty I

ległych na sektorze Bema Obrońców 
Lwowa, na budynku ul. Gródecka 8 b.

O godz. 16,tej doroczne zebranie 
członków Kapituły Krzyża Obrony 
Lwowa w sali ratuszowej. Uroczysto, 
ści zakończone zostaną akademią w 
Teatrze Wielkim. Słowo wstępne wy, 
głosi dr. Jan Rogowski, po czym na, 
stąpi oratorium Mieczysława Sołtysa 
„Śluby Jana Kazimierza1' w  wykona, 
niu chórów lwowskich i orkiestry 
Filharmonii.

nista o głośnym nazwisku Shury Czerkas, 
sky.

P rzy jech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Ujejski Feliks, wł. dóbr — Denysów, 

Apanowski Leonid z małżonką, wł. dóbr — 
Denysów, Hr. Bocheński Aleksander, wł. 
dóbr — Ponikwa, Gliick Alfred, stud, uni, 
wersytetu — Wiedeń, Turzański Eustachy, 
wł. dóbr — Kurzany, Miliński Józef, wł. 
dóbr —• Helenków, Inż. Złamał Hubert — 
Wygoda, Czubaczyński Henryk, przemy, 
słowiec — Warszawa, Schwach Ryszard, 
przemysłowiec — Warszawa, Giinthcr Frant 
dyr. fabr. — Jena, Dankowski Stanisław, 
naczelnik — Sosnowiec, Scholener C., prze, 
inysłowiec — Amsterdam, Zarzycki Jerzy, 
ziemianin — Sosnowiec, Inż. Klawe Cze, 
sław — Warszawa, Dr. Sawicki Józef, ad» 
wokat — Poznań, Krauze Stefan, przemy, 
słowiec — Łódź, Mgr. Rothenberg Regina — 
Brody, Skóra Franciszek, dyrektor — Sko, 
jnorochy, Inż. Engelhardt Edmund — Bo, 
rysław, Dr. Kimelman Seweryn — Czort, 
ków, Dunkelblum Wolf, zastępca firmy — 
Wiedeń, Pisiuk Lew. dyr. — Równe.

-  NOWY DYREKTOR IZBY SKAR, 
BOWEJ WE LWOWIE. W związku z prze, 
sunięciami na wyższych stanowiskach we 
władzach skarbowych — o czym wczoraj 
już donosiliśmy — dyrektor Izby skarbowej 
we Lwowie p. Greger, przebywa w spra, 
wach służbowych w Warszawie. Po powro­
cie dyr. Gregera do Lwowa, nastąpi decy­
zja co do terminu przekazania urzędowania 
przez dyrektora Gregera,. powołanego na 
szefa warszawskiej Izby skarbowej.

Nowomianowany dyrektor Izby skarbo, 
wej we Lwowie p. Zygmunt Kucharski, jestw u  jw .  a następnie w sam oorze , oan iosi <
obecnie dyrektorem Izby skarbowej w Ło, | skj SZCreg poważnych sukcesów, 
dzi. Dyrektor Kucharski, należy do wytrą, • •
wnych i doświadczonych urzędników skar­
bowych.

-  NOWY KIEROWNIK DYREKCJI 
CEŁ WE LWOWIE -  U  P. WOJEWODY 
LWOWSKIEGO. Jak wiadomo, dotychcza­
sowy dyrektor Dyrekcji Ceł we Lwowie p.
I-uksiewicz, przcsżdł na emeryturę.

Kierownikiem Dyrekcji Ceł we Lwowie, 
został mianowany naczelnik p. Michał Ci,

Piechotą do Marszalka Polski
Jak już podaliśmy, wyruszy ze Lwo, 

wa do Warszawy pieszo patrol b .żo ł, 
nierzy Oddziałów Armii Ochotni, 
czej celem wręczenia Marszałkowi 
Śmigłemu - Rydzowi szabli zdobytej 
w roku 1920 na bolszewikach. Obec, 
nie została ustalona data wymarszu

patrolu na dzień 22 b. m. t. j. w rocz, 
nicę Obrony Lwowa, o godz. 9.45 s 
pod ratusza. Szablę wręczy komendan, 
towi patrolu b. pułkownik M. O . A. 
O. sen. dr. Al. Domaszewicz.

Obowiązkowa zbiórka członków M. 
O. A. O. pod lokalem Kapituły Krzyża. 
M OAO. w dniu 22 b. m. o godz. 8.30.

Dekoracja Politechniki 
lwowskiej

Jak wiadomo Politechnika lwowska 
otrzymała od Pana Prezydenta Rze« 
czypospolitej wysokie odznaczenie za 
zasługi naukowe: Order Odrodzenia 
Polski. Takie same odznaczenie otrzy-' 
mał Uniwersytet krakowski. P. Mini, 
ster oświaty Swiętosławski wręczył 
osobiście odznaczenie władzom uni, 
wersyteckim krakowskim.

W  kołach uniwersyteckich lwów, 
skich sądzą, że Politechnika lwowska 
będzie również dekorowana osobiście 
przez p. ministra prof. Swiętosławskie, 
go. Niewątpliwie nastąpi to w  chwili, 
gdy wykłady na Politechnice będą 
wznowione.

W  kołach profesorskich lwowskich 
panuje opinia, że wysokie odznaczenie 
Politechniki lwowskiej znajdzie wy, 
raz w umieszczeniu w łańcuchu rektor* 
skim odznaki Orderu Polonia Resti, 
tuta.

bor, który onegdaj przedstawił się w  swym 
nowym charakterze służbowym P. Wojewo, 
dzie lwowskiemu Belinie Prażmowskiemu.

-  NOWY SZEF PROKURATURY 
PRZEMYSKIEJ, Szefem prokuratury Sądu 
Okręgowego w Przemyślu, jak donosiliśmy, 
mianowany został prokurator Sądu Okręgo. 
wego w Samborze, a ostatnio naczelnik wy, 
działu społeczno ,  politycznego we Lwow­
skim Urzędzie Wojewódzkim p. dr. Tymiń­
ski. Nowo mianowany prokurator pełnił już 
w prokuraturze przemyskiej przez kilka lat 
funkcje prokuratora i dał się poznać jako 
wybitny prawnik. W  dalszym ciągu swej pra 
cy na stanowisku prokuratora w Złoczowie, 

następnie w Samborze, odniósł dr. Tymiń, 
poważnych sukcesów. W  sier, 

pniu b. r. przeszedł dr. Tymiński na prze­
ciąg kilku miesięcy do administracji pań, 
stwowej, gdzie na stanowisku naczelnika 
wydziału społeczno - politycznego w  lwów, 
skim Urzędzie Wojewódzkim dał się poznać 
iako dobry organizator i znawca stosun, 
ków politycznych. Obecnie na własne żąda-, 
nie powrócił do sądownictwa. Przemyski - 
Urząd prokuratorski zyskał w dr. Tymiń, 
skim godnego szefa.
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Zeznania pani Renee Chavanr.e? Byłże to szmat 

rzeczwistego życia ludzkiego. Puścić te zeznania 
w świat na łamy prasy? Czy miał do tego prawo? 
Nie!

Wieczorne wydanie „Gońca11 przyniosło na czo, 
łowym miejscu łokciowymi literami sensacyjne no, 
winy z za kulis sprawy Trosta:

„Nowe aresztowanie w związku z zabój, 
stwem. Ryszarda Trosta! Kim jest Martini? Mar, 
tini, mistrz sugestii, Martini, człowiek z horos, 
kopem! Kto zabił? Rewelacyjny reportaż n a , ' 
szego specjalnego sprawozdawcy J. S.
Młoda dama w cudnych złotych pantofelkach,

w jedwabnych pończoszkach, eleganckich rękawicz­
kach i ultramodnym kepelusjku wybrała sobie tego 
popołudnia wspaniałego, niemal prawdziwego srebr, 
nego lisa w wielkim domu towarowym przy ulicy 
BrackieŁ

XVIII.
W  pociągu berlińskim, który odszedł z Dworca 

Głównego o godzinie dziewiętnastej minut dwie.

starszy pan, którego strój, maniery i mowa zdradza, 
ły Amerykanina, spędził noc w  wagonie sypialnym, 
gdzie zakupłi aż siedem miejsc do spania. Raz po 
raz jednak wychodził na korytarz i zatrzymywał się 
przed przedziałem, w którym siedziała młoda para: 
pan o wyglądzie południowca i jasnowłosa dziew* 
czyna. Zetknął się przy tym z surowym kondukto* 
rem, który ustosunkował się nieprzychylnie do je, 
go fajki, ale wystarczył niewielki napiwek, a poro, 
zumienie zostało zawarte.

Na stacji — nazwy jej nie wolno nam wymię, 
nić _  było to  o godzinie dwudziestej drugiej minut 
cztery — wsiedli do pociągu jacyć dwaj panowie. 
Przeszli przez wszystkie wagony, zaglądając do każ, 
dego przedziału. Byli to dwaj bardzo solidnie pre, 
zentujący się panowie, jeden z nich miał teczkę. We* 
szli wreszcie do przedziału zajętego przez młodą

Par?Amerykanin zajrzał przez oszklone drzwi. Jeden 
z panów zamienił kilka słów z południowcem, pc, 
czym obydwaj poszli sobie, pozostawiając młodą 
parę w spoJcoju. Pociąg ruszył dalej.

Inny był przebieg wypadków, kiedy o godzinie 
zero minut dwadzieścia siedem pociąg pośpieszny 
przybył do P. Znów dwaj panowie przeszukali wszy, 
stkie wagony, odnaleźli młodą parę i jeden z nich, 
położywszy rękę na ramieniu czarnowłosego mężczy, 
zny, powiedział:

— Proszę za mną, jest pan aresztowany, panie 
Martini.

Drugi ujął za ramię młodą dziewczynę, która nie 
stawiała żadnego oporu i z rozszerzonymi ze strachu 
oczami pozwoliła się prowadzić.

Pan Martini mówił, mówił nawet bardzo wiele, 
ale można było sądzić, że funkcjonariusz służby bez­
pieczeństwa jest zupełnie głuchy,^zedł bowiem obo, 
jętnie, spoglądając przed siebie i tylko prawą ręką 
ściskał lewe ramię aresztowanego. Cała ta scena nie 
zwróciła niczyjej uwagi. Pociąg odszedł bez żadnego 
opóźnienia. Ale uwoził ze sobą nie o dwóch, lecz 
o trzech pasażerów mniej.

Amerykanin' bowiem wysiadł równocześnie z 
aresztowaną parą. Zwrócił się do jednego z wywśa, 
dowców i zagadnął go w najzupełniej poprawnej 
poisz czy źnie:

— Najmocniej przepraszam, panowie pozwolą, 
że okażę im swoją legitymację.

Człowiek, do którego słowa te były zwrócone, 
prowadził za ramię Martę.

— N a nic nie pozwolę. Jestem teraz w służbie. 
.Żadnych rozmów ..nie Drnwadzs. ,£C, d . n j
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ZACJ1 POloKsiłGU TOW. POLITECiiNI 
CZNCGO oraz 0. i. i i. i'. O ddział w e iw o  
wie zawiadamiają s„yv lj Członków, że wc 
środę,, dnia 18 listopada b. r. odbędzie się 
w sali Towarzystwa przy ulicy Zimorow icza 
9 odczyt p. Prot. Inź. Edwina ITąuswalda 
p. t.: „Z kraju techniki i produktywizmu" 
[wrażenia z wycieczki technicznej do Nic* 
miccj. Początek punktualnie o godzinie 
18.50. Goście wprowadzeni przez Czionków 
miłe widziani.

-  AKADEMICKI ZWIĄZEK MORSKI. 
Dnia 14 b. m. odbyio się zwyczajne Walne 
Zebranie A. Z. M. Oddziału lwowskiego, 
które wybrało nowe władze pod przewód* 
picie, cm Andrzeja Majewskiego. Ustępujący 
Zarząd zawiadomił Zebranie, żc’S. A. „Ga* 
Solina" we Lwowie, ofiarowała lwowskiej 
młodzieży akademickiej, zorganizowanej w 
Związku Morskim kwotę zł. 20.000 na zakup 
jachtu szkolnego, który w bieżącym sezonie 
zostanie oddany . do użytku. Wszystkim 
członkom i sympatykom Związku przypo* 
minamy, że w niedzielę dnia 29 b. ni. odbę* 
dzie się tradycyjny dancing w  lokalu wła* 
snym przy ulicy Senatorskiej 1. 6, pod ha* 
slcm „Anarzeje łączcie się!"

I. OGÓLNOPOLSKA AKADE* 
MICKA WYSTAWA FOTOGRAFI­
KI, której otwarcie miało nastąpić w 
niedzielę 22 listopada br. w salach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, zostajc 
z powodu nadspodziewanie dużego 
napływu eksponatów otwarta w na’ 
stępną niedzielę tj. 29 listopada br. — 
Technickie Kolo Fotografów zapew­
nia, że zawód ten, jaki spotyka sze­
roki ogól sympatyków fotografiki, zo* 
stanie przez to sowiecie wynagrodzo*. 
ny.

-  CZYTELNIA KATOLICKA zawiada. 
min, żc dnia 19 b. ni. odbędzie się w loka* 
lu Czytelni Katolickiej, ulica Piekarska 1. 28 
o godzinie 7*mej, dla członków Czytelni Ka 
tolickiej i wprowadzonych przez nich go* 
ści pogadanką, którą zagai p. senator Dr. 
Maksymilian Thuliic, na temat: Kwestia 
żydowska ze stanowiska katolickiego.

-  CENY TARGOWE ARTYKUŁÓW 
PIERWSZEJ POTRZEBY. W dniach od 
9*go do 14»go b. m. płacono w rynku ną* 
stępujące ceny :za artykuły pierwszej po­
trzeby: — Bulka pszenna 4 gr. 1 kg. chlcba 
żytniego razowego, ciemnego 22 gr. — 1 
kg. chlcba czysto żytniego gr, 29.— 1 kg. 
chleba pszenno - .żytniego 35 gr. — mąka 
pszenna 55.-procentowa 42 gr. — mąka ży» 
tnia 65*próeentowa 29 gr. — masło desero­
we ł kg. 3.20 — masło kuchenne 1 kg. 2.80
— mleko niezbieranc 22 gr. na T litr, jaja 
świeże 9 gr. — ser zwyczajny 1 kg. 60 gr.
— śmietana 1 litr 80 gr. — śmietanka 1 litr 
70 gr. — kiełbasa zwyczajna 1 kg. 1.60 — 
sadło 1 kg. 1.70 — smalec 1 kg. 1.80 — sło­
nina świeża 1 kg. 1.60 — grzyby suszone 
1 kg. zł. 10 — cebula 1 kg. 25 gr. — gru* 
szki kompotowe 1 kg. 70 gr. — deserowe 
90 gr. — jabłka kompotowe 60 gr. — de*, 
serowe 80 gr. — kapusta świeża kopa 3.50
— kalafiary 25 gr. — pomidory 1 zł. — 
ziemniaki 6 gr. — gęś żywa zł. 3.00 — bita 
2.30 — indyk 6.50 — kaczka żywa 1.70 —  
bita 1.40, żywa kura 1.70 — kurczęta 1.40.

— KOMUNIKAT. Aleksander Korda, ge* 
aialny reżyser, stworzył kosztem wielu mi* 
lionów, monumentalne arcydzieło miłosne 
na tle rewolucji francuskiej p. t. „Szkarla* 
cny Kwiat". Kto to jest i co oznacza Szkar­
łatny Kwjat?... Dzieje wielkiej i pełnej po­
święcenia miłość; w cleniu noża gilotyny. 
Rozszalały tłum, żąda' śmierci arystokratów, 
którzy z wyroku rządu republikańskiego 
giną pod gilotyną. W potężnym tym arcy* 
dziele, na tle pożogi rewolucyjnej, występu* 
je największy artysta świata, Leslie Roward 
i  zjawiskowo piękna Merle Oberon. „Szkarła 
tny Kwiat", oraz przepiękny dodatek koloro 
.wo - muzyczny p. t. „Kotek Rozbujnik", od 
dziś w kinie „Ton" w  pasażu Mikolascha.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Jonas Berg- 
giiiss 1.-5s, Kiwa Nagelberg 1. 23, Majer 
Knossów 1, 73, Szulim Jolcs 1. 81, Berto 
Weignian 1. 63, Rachela Hartfeld 1. 72, Ste* 
fan Grabiński 1. 49, Wilhelm Hartman 1. 
,40, Jetti Je.jczcs 1. 57, Michał Bottwin 1. 
60.

ZNAKOMITE W Y NIKI POLOW AŃ 
NA JELENIE

Tegoroczne polowania na jelenie w 
Malopólsce wschodniej odbywały się 
wśred wielkiego zainteresowania m y­
śliwych nie tylko z terenu ma'opol* 
akiego, ale też -  całej Polski i zagra* 
nicy. Ogoleni w nłcieśnictwach goi* 
skięh w Malcpóisce wschodniej pudlo 
78 jeleiii, w ciem jeden dwudziestak, 
dwa oś.innastaki, 6 szesnastaków, 12 
cżterhasiaków 21 dwunastaków. IS 
dziesiątaków, ó .ósmaków, 3 szóstaki. 
W  tej liczbie ogólnej mieści się 10 je­
leni selekćyjr yćh.

Syków n-:inaych padlo w nadle­
śnictwie , Fusiczy Niepol imicl i->j 3 
sztuki, a to 1 c-ternastak i dwa ozie* 
siątaki.

Rezultat ogólny był bardzo dobry, 
pomimo niesprzyjających warunków 
atm osferycznych w  czasie . rykow iska:

Próba sprawności Zw. Oficerów Rezerwy
Wczoraj o godz. 19 odbyła się spe* 

cjalna audycja radjowa, przeznaczona 
dla Zw. Oficerów Rczeńyy na terenie 
całego Państwa. Wszystkie, Koła ZOR 
zgromadziły swoich członków dla wy* 
słuchania przemówienia Wiceministra 
Spr. Wojsk.' gen, Głuchowskiego.

W  Związku Oficerów Rezerwy :w,e 
I-wowie przy ul. Halickiej zgromadzili 
się członkowie Związku, zapełniając 
szczelnie obszerny lokal Związku. Po 
omówieniu bieżących spraw wysłuchali 
zgromadzeni członkowie przemówienia 
gen. Głuchowskiego, tktóry mówił jak 
następuje:

Koledzy Oficerowie Rezerwy! Z  chwi 
lą gdy przez świat przeszło hasło „żoł* 
nierz obywatelem — obywatel żołnie* 
rzem“ nowe zagadnienia i trudności 
stanęły przed narodami i państwami, 
ale też nowe zadania i nowe obowiązki 
spadły n'ą Armię zawodową, a. w szcze­
gólności na świeżo organizującą się Ar* 
mię polską. Armią polska nie tylko, że 
musiała sprostać nowym zadaniom, ale 
musiała'wykonać zasadniczą pracę — 
zorganizować siebie, zbudować zręby 
swej organizacji, utrwalić swe formy i 
wytyczyć swe linie rozwojowe. -Armia 
w rękach Marszałka Józefa Piłsudskie* 
go wypełniła to zadanie i natychmiast, 
prawie równocześnie przystępuje do 
wykonania drugiego zadania: wychowa 
nia „żołnierza obywatela".

Armia, której duszę tworzy i formu* 
je ręka Komendanta odpowiada i temu 
drugiemu zadaniu — tworzy nowy typ 
żołnierza zawodowego — żołnierza o* 
bywatela Polski. Żołnierza, który bie* 
rze gorący udział w  troskach, ciężą* 
rach i pracach życia codziennego Pol­
ski. Dlatego też -widzicie na wielu, 
wielu placówkach życia społecznego 
Polski „żołnierza obywatela" —■ oficera 
i podoficera służby czynnej. Czy to 
przejrzycie szeregi pracowników Tow. 
Szk. Lud. czy Macierzy Szkolnej, L.

Nowy typ złodziei uiicznycii
(a )  Pojawił się w dniu wczoraj* 

szym nowy typ złodziei ulicznych, gra 
sujących przeważnie, o wieczornej po­
rze. Zbliża się,taki złodziej do upa­
trzonej z góry ofiary, porywa z głowy 
przechodnia kapelusz i znika wśród 
tłumu. W ydarzyły się w dniu wczo­
rajszym o wieczornej porze występy 
dwu takich złodziejskich osobników. 
Jeden z nich na pl. św. Jura podbiegł 
szybko do przehodzącego tamtędy Pa 
wla Drebota, robotnika, a zerwawszy 
mu z głowy kapelusz, zbiegi czemprę* 
dzej. Poszkodowany natknął się w 
kilka chwil później na posterunkowe­
go, który ścigał złodzieja i zdołał go 
przytrzymać. Ujętym został Stanisław 
Hobacz, szewc,, którego Derbot roz­
poznał.

D rugi' podobny wypadek wydarzył 
się w parku im. Kościuszki. Tam o* 
fiarą złodzieja padł robotnik Franci* 
szek Janiszyn (ul. Wronowskich 11 a). 
Jakiś osobnik zerwał mu z głowy ka* 
pelusz, a gdy Janiszyn przytrzymał 
złodzieja, napadli na niego jacyś osob 
nicy; towarzysze złodzieja, i ciężko go 
pobili. W  tym amieszaniu złodziej 
zbiegł w nieznanym kierunku.

(a) KRW AW A ROZPRAW A NA 
ZAMARSTYNOWIE. N a tle pora­
chunków osobistych niejaki Jan Zam­
róz (ul. Ogrodnicka 3SJ napad! wczo* 
raj na Karola Parandowskiego i no­
żem zadał mu ciężką ranę w bok. Ran 
nego opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

(a) ARESZTOWANIE OSZUSTA 
MIESZKAŃ {OWEGO. Do aresztów 
policyjnych doprowadzony został 
wczoraj niejaki Józef Ostrowski, 
szewc (ul. llalićka 9), który poza war 
sztatem . szewskim trudni! się dostar­
czaniem doz.orcówek i od szeregu osób 
pobrał większe i mniejsze sumy, które 
przywłaszczył. sobie, ni-» wywiązując

we Lwowie
O P. P*u czy Ligi Morskiej, Związku 
Narciarstwa Polskiego czy Związku 
Strzeleckiego, Białego czy Czerwonego 
Krżyża; to wszędzie spotkacie kadrę za 
wodową Armii, oddającą swe i tak skro 
mne chwile odpoczynku na pracę w 
tych ’ organizacjach. Ale to  tylko pierw* 
sza część hasła: „Żołnierz obywatelem'1 
którego wykonanie spadło na kadrę za* 
wodową. Druga część hasła „obywatel 
żołnierzem" spada na nasze społeczeń* 
stwo, a przedewszystkiem na kadry ofi* 
cerów rezerwy. Armia w ramach swych 
możliwości wszystko robi, by stworzyć 
dobrego rezerwistę, jednak zakres umie 
jętności jest tak wielki i wszechstronny, 
że nigdy oficer rezerwy' nie może po­
wiedzieć, że jest dostatecznie wyszkolo 
ny. Zresztą rozwój techniki jest tak 
szybki i ciągły, że wymaga od oficera 
rezerwy stałej pracy nad sobą, bymódz 
odpowiedzieć swym zadaniom w razie 
potrzeby. Dlatego też oficer rez. zdają* 
cy sobie sprawę z obowiązków jakie 
spadają na niego w razie wojny i z tej 
wielkiej odpowiedzialności jaką bierze 
na siebie. — gdy stając się dowódcą — 
chcąc sprostać temu wszystkiemu i 
chcąc być naprawdę „obywatelem żol* 
nierzem" Niepodległej Polski — oficer 
rez. winien wziąść się do systematycz* 
nej i stałej pracy nad sobą. Armia zza* 
dowolenicm patrzy na poczynania Zwią 
zku Oficerów Rezerwy, by pracę tę po* 
stawić na wysokim poziomie a w szcze* 
gólności za bardzo ważne uważamy we 
zwanie do pracy w szeregach rezerwi­
stów i przedpoborowych. Bezpośrednie 
zetknięcie się przyszłego dowódcy 
z przyszłym podkomendnym. W  ten 
sposób oficer rezerwy pozna swego 
przyszłego. żołnierza podkomendnego, 
pozna jego duszę i pozna jego mózg, je 
go wartości ujemne i dodatnie i tylko 
przez tę pracę stanie się dowódcą. 
Przy wypełnieniu tych dwóch obowiąz 
ków: d ) pracy nad sobą, oczywiście

się przy tem ze swych zobowiązań. W 
ostatnim czasie z tego źródła zdołał 
ściągnąć do swej kieszeni ok. 2.000 zł.

ftuplectws na Pomoc Zimowa
Współudział w akcji zimowej po­

mocy bezrobotnym staje się rzeczy* 
wiście cotąz bardziej powszechny. 
Każdy dzieii bowiem jest dowodem, 
że ogarnia on coraz szersze warstwy 
społeczeństwa.

W  ub. sobotę odbyło się w Izbic 
Przemysłowo-Handlowej we Lwowie 
zebranie przedstawicieli oranizącyj kiu 
picckich, na którym uchwalono przed* 
stawić Wojewódzkiemu Komitetowi 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym nastę* 
pujące wnioski w spraw-ie opłat na 
pomoc jamową od przedsiębiorstw 
handlowych.

Wysokość opłat zależy , od kategorii 
świadectwa przemysłowego i klasy 
danej miejscowości.

Według propozycyj branż kupiec­
kich opłaty te powinny wynosić: kat. 
I. 1.200 zł., kat. II. w miejscowości 
kl. I. 100 zł., kat. II. w miejscowości 
ki. II. 85 zł., kat. II. w miejscowości 
kl. III. i IV. 75 zł., kat. II, b, i III, w 
miejscowości kl. I. 25' zł., kat. II. b, i 
III. w miejscowości kl. II. 20 zł., w 
miejscowości kl. III. 15 zł., w miejsco* 
wości kl. IV. 10 zł., kat. V. dla wszyst 
kich miejscowości 3 zł.

Normy te są niższe nieco od norm 
uhwalonych przez Naczelne organiza­
cje kupieckie w Warszawie, z uwagi 
na znacznie gorszą sytuację handlu w 
okręgu Izby, . w którym dominuje 
przeważnie handel drobny, rozrzuco* 
ny po miastach i miasteczkach Mało­
polski,

wojskowej, 2) pracy z rezerwistą czy 
przedpoborowym — oficer rezerwy sta* 
nie się pełnowartościowym oficerem ~~ 
dowódcą i napewne nie zawiedzie na* 
dziei, jakie Polska Armia i  w nim po* 
kładają. W tedy i druga część hasła: 
„obywatel żołnierzem" — w Polsce bę* 
dzie wypełniona. A  napewno zwyciężą 
w przyszłej walce na śmierć i życie, Ci, 
którzy w sposób jaknajdokładniejszy i 
sumienny zrealizują hasło „żołnierz 
obywatelem — obywatel żołnierzem1'.

Dlatego też gorąco zachęcam Was 
Koledzy Oficerowie Rezerwy, weźcie 
głęboko do serca Waszego — wezwanie 
Waszego Związku, niech nigdzie nie 
zabraknie W as na tych placówkach pra 
cy, które tworzą „obywateła*żołnierza". 
Życzę W am Koledzy powodzenia w  tej 
ciężkiej, ale tak zaszczytnej pracy.

Następnie przemówił Gen. Bryg. 
Dąbkowski, Główny Komendant Fede. 
racji PZOO, wyrażając swe zadowole­
nie, iż Związek Oficerów Rezerwy 
przez urządzanie prób sprawności, kon 
troluje swą dyspozycyjność oraz pod­
kreśla z uznaniem, że wszystkie ogni­
wa organizacyjne ZOR potrafiły wysu­
nąć na czoło wielostronnych swych za* 
dań organizacyjnych kwestię wojsko­
wego doskonalenia oficerów rezerwy.

Geni Dąbkowski zaznaczył, że do­
tychczasowe wyniki pracy Zw. Ofic. 
Rezerwy w dziedzinie wyszkolenia po 
za wojskiem zawdzięcza się w głównej 
mierze inicjatywie i upartej, świadomej 
celu pracy kierowników Zw. Ofic. Rez. 
Obecnie stoimy wobec niezmiernie do­
niosłego faktu mocnego poparcia pra­
cy Związku przez najwyższe czynniki 
wojskowe, gdyż Pan Minister Spraw 
Wojskowych, który oddawna osobiście 
śledzi pracę Związków Rezerwy, wydał 
obecnie zarządzenie dla jej planowego 
zorganizowania i oparcia o pomoc wój* 
ska.

Wiemy, powiedział Gen. Dąbkowski 
z doświadczeń wojny, że gros oficerów 
rezerwy służy na stanowiskach dowód­
ców plutonów i kompanii, baterji i 
szwadronów. Tak więc oficer rezerwy 
musi być dowódcą, nabrać biegłości w 
powzięciu -decyzji, a w końcu umieć 
dowodzić oddziałem.

Kwestia zatem dowodzenia może być 
załatwiona w Związkach skupiających 
szeregowych, a więc w Strzelcu i w 
Związku Rezerwistów. Stąd wynika 
kardynalny nakaz współpracy Związku 
Oficerów Rezerwy przede wszystkim 
ze Związkiem Rezerwistów i Strzelec* 
kim.

W  końcu zabrał glos Prezes Zarządu 
Głównego ZOR Gen. Brygady Dr 
Roman Górecki, który zreasumowaw­
szy tezy postawione w stosunku .do 
Związku Oficerów Rezerwy przez przed 
mówców, wskazał również na inne głó* 
wne zadania, które Związek Oficerów 
Rezerwy już spełnia i które go czekają.

Chodzi to o działalność obywatelska, 
gospodarczą i społeczną. Oficerowie re 
zerwy po za pracą wojskową i wyszko* 
leniową muszą całą swoją energię po­
święcić społeczeństwu w Związkach 
obrony narodowej jak: Harcerstwo 
T. S. I., L. O. P. P., Czerwony Krzy- 
Polski Biały Krzyż, oraz równolegle 
praca w organizacjach zawodowych. 
I tak, jak dowodzenie małymi oddział' 
mi jest głównym zadaniem oficera rer , 
tak znów na terenie pracy społecznej. : 
gospodarczej rozwiązywanie probk. 
mów o charakterze regionalnym stwa­
rza właściwy kierunek działania oficera 
rezerwy.

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA

BEZROBOTNYCH I
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

IN F O R M A T O R
taniego żrćdła zakupu

ROMAN GORGOLEWSKI
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70
poleca P IE C E  i K U C H N IE  wszelkich 
systemów. jakoteż OKUCIA KUCHENNE, 
drzwiczki, ruszty, p łyty etc. MAGLE POKO­
JOWE różnych systemów. UMYWALNIE 
i ŁÓŻKA żelazne i wszystkie inne artykuły 
w ten dział wchodzące 1240

SZCZOTECZKI DO ZEBOW
oraz wszelkie towary toaletowe 
w w ie lk im  w y b o rz e  p o le c a

„ B A R W A * 4 «Sp. x  o .  o .
przedtem

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel.206-59 j5

W * M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą­
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

Z M I A N A  L O K A L U
Znany od 40 lat Zakład rytownlczy
oraz wytwórnia pieczęci, odznak 

i tablic metalowych pod firmą
EUGENIUSZ MARIAN UNGER
przeniesiony został z ul. Chorążczyzny7

na ul. Bourlarda 4 3
(boczna ul. Batorego) telefon 230-73 2

His wynuiaitiE swoiCn nędzy
kupując tandetą sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb la  — 
wstąp .1. oglądnij wytwórnię, suszarnię i tąpi- 
cernię, któ ra posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i  urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodna
...... spłaty bez weksli, — mwihi

W Y T W Ó R N IA  MEBLI. Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
listopada b. r. dodajemy karnlsze bez­

płatnie. Bon przedłożyć. 863

: ŁOZKA żelazne, metalowe, dz'e- a 
inne i służbowe, siatki ■ 
o łóżek tapczanów ■

i fabryki
KOHRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa S 
$ Ś e e MAR JAN MLEKO ■ 
LWÓW, K0RALNICKA 6. Tel. 237-72 663 £

R A D IO -E L E R T R A
Koncesjonowane przedsiębiorstwo HWBM 
e le k ro te c h n ic ż n e  i ra d jo w e  ggggg 

L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 3  
Poleca: lampy, świeczniki, żarówki oszczęd­
nościowe, specjalne głośniki do detektorów

Z G ródka Jagieł.
SPORT W  RODZINIE WOJSKO* 

WEJ. Rodzina Wojskowa w Gródku 
Jagiellońskim organizuje pod przewód 
nictwem p. pułkownikowej Miinnicho* 
wej gimnastykę dla pań stowarzyszo­
nych w tem Kole t  Z . P. O. K.

ZNALEZIENIE PRZED M IO IÓ W  
LITURGICZNYCH. Powracający o* 
negdaj ze Lwowa do Sambora auto* 
bus najechał na drodze obok Bartato* 
wa na większą skrzynkę, zawierającą 
wiele przedmiotów używanych przy 
nabożeństwie w  cerkwi gr. kat. W  
skrzynce mieściły się 2 lichtarze srebr* 
ne, 2 lichtarze mosiężne, 6 flakonów, 
1 świecznik trójramienny, łódka do 
kadzidła, 2 serwetki do nakrywania 
kielicha (palki), 6 krzyży, 2 obrazy, 
■ t  p. .

Przedmioty te , zdeponował wlaści* 
ciel' autobusu na P. P. P. w Gródku 
Jagieł. Policja prowadzi: dochodzenia 
w kierunku ustalenia, z której cerkwi 
przedmioty te Dochodzą.

Z P rzem yśla
KATASTROFALNY STAN ULICY

GRUNW ALDZKIEJ. Ulica Grun­
waldzka, będąca główną arterią Zasa* 
nia, jest pełna wybojów i dziur. Nie* 
jednokrotnie pojazdy mechaniczne 
zmuszone są wracać, nie mówiąc już 
c tym, że obryzgują przechodn.ów i 
n u ry  domów powyżej pierwszego 
piętra.

Z  ŻYCIA ZW IĄZKU STRZE­
LECKIEGO. Jako pierwsze odbyło 
się walne zebranie Oddziału Z. S. 
Medyka. Zebranie zagaił prezes Od*, 
działu Z. S. ob. Fedyk Leopold, dy­
rektor szkoły. Następnie wybrano na 
przewodniczącego zebrania delegata 
Zarządu pow. Z . S. ob. Fydryka Ja* 
rosława. Po sprawozdaniu, dyskusji i 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
Zarządowi wybrano nowe władze O d­
działu na rok 1936/37 w nast. składzie: 
prezes: ob. Fedyk Leopold, dyr. szklo- 
ły; członkowie Zarządu: ob. Wołań* 
ski Piątr, Jagustyn ŚtanisławC adjunkt

WALUTY
lwów, dnia 17 ..listopada 

Belgi belgijskie 89.94 — 8951,. dolary a*
merykańskie 5.31 i pól — 5.28 i  pól — do* 
lary kanadyjskie 531 i pół —' 528 i pół — 
(kurs dobry), floreny holenderskie 287.90 
— 286.20, franki francuskie. 24-75. — 24.61, 
franki szwajcarskie 122.40 — 121.60,. funty 
angielskie 26.01 — 25.85, guldeny gdań* 
skie 100.20 — 99.20, korony czeskie 17.70 
t- 17.20, korony duńskie 116.04 — 11520, 
korony norweskie 130.68 ■— 129.70, koronv 
szwedzkie 134.13 — 133.15,. liry włoskie 
2520 — 24.60, marki fińskie 11.47 — 11.00,

srebrne 122.00 — 115.00.-

Bank Polski 111.50, Cukier 30.00, Wę. 
giel 16.25, Lilpop 14.25,' Ostrowiec 28.50, Sta 
rachowice 3550.

Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

66, druga einisia 6550, serie nie notowane. 
5 proc. poż. konwersyjna 5250 — 51.00, 
ost. drobne, 6 proc. poż. dolarowa 69.25.. ,-r-. 
4 proc. poż. premiowa' dolarowa 47.00, — 
7 proc. poż. stabilizacyjna 47750 — 478.00, 
ost. drobne, kupon 44.46.

DEWIZY
Belgia 89.76 — '89.94 — 8958, Berlin —

25.84 -  26.01 -  25.87, N. Jork czeki 5.52 
i jedna czwarta —..529 i  trzy czwarte, N. 
Jork kabel 5 o l i  jedna czwarta—  552 i 
pół -  5.30, Oslo 130.35 — 130.68 -  130.02, 
Paryż 24.69 -  24.75 -  24.63. Praga 18.78 -  
18.83 -  18.73. Sztokholm 133.80 — 134.13 
— 133.47, Zurych — 122.10 — 122.40 — • 
121.80, Wiedeń 9920 —, 98.80,. Mediolan —. 
28.02 -  28.12 -  27.92, Helsinki 11.47 — ■ 
11.41, Montreal 5.32 i jedna czwarta .— 
5.29 i  trzy czwarte.

Tendencja niejednolita.
LONDYN.. N. Jo rk  488 i trzynaście sze  ­

snastych, Paryż 105.13, Mediolan 92.87, —. 
Belgia 28.92 i pół, Zurych 2125 i  trzy czwar 
te, Amsterdam 9.04 i trzy czwarte, Oslo 
19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i 
pół, Berlin 12.14.

PARYŻ. N. Jork 2151, Londyn 105.15, 
Mediolan 11325, Berlin 36350, Zurych — 
494.12. Berlin 8.66 i pół.

ZURYCH. N. Jork 434 i siedem ósmych,. 
Londyn 2125 i  pół. Paryż 2021 i trzy czwar 
te, Praga 15.40, Mediolan 22.92 i pól. Bel* 
gia 75.55, Amsterdam 234.85, Oslo 106.80, 
Kopenhaga 94.90) Sztokholm 109.60, Ber* 
lin-174.95.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie* 

niu, mące oraz*egzekutywne kupno rzepa* 
ku i egfzekutywna sprzedaż mąki.

Na ogół ceny niezmienione.
Tendencja, nadal, zwyżkowa, usposobienie 

spokojne.

GIEŁDA NABIAŁOWA
MLEKO pełne 20,gr.,..z dostawą do domu 

26 gr.
MASŁO deserowe w. bloku 3.00 zł., ku* 

chenne 2.60 zł. ,
JAJA powyżej wagi -50 gr. — 5.10 zl. 

.u  kopę.

F. K. P., Mirowicz Anatol, mgr. fil., 
Leszczyński Leopold, Żuławska A n­
na, kier. P. K.; Komisja rewizyjna; 
Kordziński Józef, Gardy Tadeusz, Cy 
bulski Stefan.

POŻAR. Oncgdaj spali! się stary' 
dom Pelagii Baczykówej w Szechy* 
niach, wartości 600 zł. Ogień powstał 
prawdopodobnie skutkiem podpale* 
nia. Dochodaenia w toku.

PRACE W  CELU UPIĘKSZENIA 
MIASTA. Niedawno pisaliśmy o wy* 
budowaniu u wylotu mostu na Wy* 
brzeżu J. Piłsudskiego schodów beto­
nowych 'kosztem Funduszu Pracy. Do 
nieśliśmy również o wyrównaniu brze 
gów Sanu przez wyłożenie tychże 
darnią. Obecnie kończą się prace w 
wyrównaniu deptaku na wybrzeżu 
Kościuszki na Zasaniu. Podobnie jak 
w mieście, tak i tutaj klończy się bu­
dowa schodów betonowych, - które u* 
możliwią wejście do koryta rzeki.

Z JFłzeszowa
WIELKI ZJAZD GOSPODAR­

CZO . ROLNICZY. Z inicjatywy 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
odbędzie się w niedzielę 22 b. m. w sali 
„Sokoła“ w Rzeszowie manifestacyjny 
Zjazd Gospodarczo * Rolniczy, które* 
go celem jest omówienie katastrofal* 
nego położenia rolnictwa, spraw od* 
dłużeniowych, oraz ogólnej sytuacji 
gospodarczej.

KRADZIEŻ BIŻUTERII. Z  mie­
szkania Basi Kalter, skradziono biżu* 
terię wartości 200 zł. Sprawcę kradzie* 
ży, w  osobie notorycznego złodzieja 
Edwarda Lewandy ujęto.

AKCJA PROPAGANDY OSZGZĘ 
DNOSCI NA TERENIE W IEJSKIM 
Związek Popierania Wytwórczości Z. 
Rz. przystępuje wspólnie z T. S. L. i

__A/TVCZHY
TAŃ/ZY

instytucjami kredytowymi, do zorga­
nizowania systematycznej' akcji propa* 
•gandy oszczędności na wsi. Celem ak* 
cji jest pobudzenie regionalnego życia 
gospodarczego, przez doprowadzenie 
do instytucyj kredytowych kapitałów, 
które mogą być, zużytkowane w  róż* 
nych dziedzinach miejscowej wytw.ór* 
czości. ,

ROZW Ó J PARKU N A  LISIEJ 
GÓRZE. Park na Lisiej Górze stano* 
wiący ,w lęcie jędyny rezerwat świeże* 
go powietrza dla. spragnionych wy*, 
tchnienia i odpoczynku mieszkańców 
miasta rozwija się coraz bardziej. Za* 
lesiono kilka morgów przyległego do 
Lisiej Góry obszaru i rozpoczęto bu* 
dowę drogi kołowej. W  lesie,. o dużej 
ilości starodrzewu dębowego i  w  mło* 
dym zagajniku szpilkowym przebywa 

i kilka sam i bażantów, oraz pewna 
ilość kuropatw.

W  związku z- ustawicznym wzro* 
stem frekwencji- publiczności, wyłania 
się konieczność budowy nawierzchni 
na ulicy Hetmańskiej, prowadzącej na 
Lisią Górę.

TAJEMNICZY BALON. Z parku 
na Lisiej Górze zauważono onegdaj 
przelatujący nad linią widnokręgu w 
kierunku z zachodu na wschód dość 
dużych rozmiarów balon. Nagłe po* 
jawienie się i zniknięcie tajemniczego 
balonu wzbudziło wśród spacerowi* 
czów zrozumiałe zainteresowanie.

WZROST ZAINTERESOWANIA 
SFER NAUKOW YCH ZBIORAMI 
M UZEU M  REGIONALNEGO. Z. 
RZ. Niedawno bawił w  Rzeszowie hi* 
storyk dr. ModelsRi prof. U- J. K., któ*

ry znalazł ;w tutejszym muzeum bardzo 
ciekawe archiwalia. Poza tym dr. T. 
Reymąh, zast. kierownika Muzeum 
Archeologii Polskiej Akademii Umie* 
jętności stwierdził, że Muzeum posia­
da szereg rzadkich eksponatów arche* 
ologicznych jak  n. p. charakterystycz* 
ny bronzowy nóż, znaleziony w  Wi* 
słoku, z którego sporządzono odlew 
dla muzeum P. A. U . Muzeum posia* 
da również kilka ciekawych dzieł sztu* 
ki, zbadanych przez historyka sztuki 
dr. Bocheńskiego, sekretarza Związku 
Muzeów w Polsce.

Z J a rosław ia
SKUTKI LIKWIDACJI BEKO- 

NIARN I. Zarząd bekoniami w  Jaro* 
sławiu wypowiedział pracę ponad 100 
robotnikom, motywując swoje postą* 
pienie tym, iż wobec odebrania kon* 
tyngentu, zmuszony jest bekoniamię 
unieruchomić. Fakt zamknięcia fabry* 
ki i wypowiedzenia pracy wywołał 
wśród robotników wielkie przygnębię 
nie., W  sprawie powyższej interwenio* 
wali oni już u  p. starosty Frączkow* 
skiego, zaś chłopi, którzy dostarczali! 
nierogaciznę do bekoniami mają in* 
terweniować u  p. Ministra rolnictwa. 

Z  B u c z ą  c z a

RUSINI RADZĄ NAD REFOR* 
M Ą ROLNĄ. W  związku z reformą 
rolną organizuje w  dniach 17, 18, 19 
b. m. w Moriasterzyskach, Złotym Po­
toku i w  Buczaczu wiece poseł na 
Sejm Z. Pełeński.

NIE W O LNO HANDLOW AĆ W  
NIEDZIELĘ. Niedawno Starostwo w 
Buczaczu ukarało Rachelę Franke! z 
Buczacza za sprzedawanie towarów w 
niedzielę. Ostatnio ukarana została

orzeczeniem karnym Starostwa Klara 
Morgenstern grzywną 50 zŁ

W  BUCZACZU BĘDZIE LI* 
CEUM. W  związku z mającym być 
utworzonym w naszym mieście li* 
ceum, rada miejska celem uzyskania 
kilku sal szkolnych uchwaliła na po* 
siedzeniu wybudować mieszkance dla 
dyrektora gimnazjum p. Jana Szajtera. 
W  teń Sposób dotychczasowe mieszka 
nie dyrektora mieszczące się w  budyń* 
ku szkolnym, zostanie zamienione na 
sale szkolne.
. SEKCJA TEATRALNA „STRZEL* 

CA‘‘. Ostatnio z inicjatywy prezesa 
Związku Strzeleckiego, oddział Bu*' 
czacz, p. Gomółkiewicza, założona zo»' 
stała przy Oddziale sekcja teatralna, 
na czele której stoi prezes Gomółkie* 
.wicz . i  komendant W ojtak. Sekcja 
przygotowuje wesołą sztuczkę Rydza: 
Dzielny wojak czyli Symche Smil na. 
froncie.

TOPIĄ SIĘ ZAJĄCE. W  kanale 
doprowadzającym wodę do turbin 
elektrowni, znaleziono ostatnio trzy 
utopione zające.

Ze S tanisław ow a
IN AUGURACJA SEZONU MU* 

ZYCZNEGO W  STANISŁAWO* 
W IE. 20. b , m. odbędzie się w Teatrze 
im. Moniuszki koncert symfoniczny, 
na którym wystąpi jako solista Józef 
Ćetner.

PRACOW NICY MIEJSCY W  
AKCJI ZIMOWEJ POMOCY BEZ* 
ROBOTNYM. Pracownicy Zarządu 
Miejskiego w  Stanisławowie, uchwalili
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opodatkować się na akcję zimową dla 
bezrobotnych wedle norm uchwalo­
nych przez Wojew. Komitet Pomocy 
bezrobotnym. Ponadto postanowiono 
wziąć udział w zbiórkach pieniężnych 
i odzieżowych.

SPOŁECZEŃSTWO BIAŁOSTOC 
KIE W  HOŁDZIE P. WOJEWO- 
DZIE PASŁAWSKIEMU. Wojewo- 
da Stanisławowski p. gen. Pasławski; 
otrzymał od Komitetu Obywatelskiej 
go wojew. Białostockiego, artystycznie 
wykonaną tekę z adresami instytucyj i 
organizacyj, zawierającą serdeczne wy 
razy uczuć tamtejszego społeczeństwa. 
Równocześnie Komitet Obyw. oddał i 
do dyspozycji p. Wojewody kwotę ' 
3.550 zł., którą p. Wojewoda przezna­
czył na cele założonego przez siebie 
Związku budowy domów ludowych.

W YSTAW A KSIĄŻKI I PRASY 
KATOLICKIEJ. Staraniem Katol. 
Stów. Młodzieży męskiej urządzono w 
Uhrynowie szlach. w  po,w. stanisła­
wowskim wystawę książki i  prasy ka­
tolickiej.

N A  E. O. N . Pracownicy Zarządu 
Miejskiego opodatkowali się na FON. w wysokości od  pół do półtora pro­
cent swoich poborów na okres 6 mie­
sięcy.

KOMITET „DNI KOLONIAL­
NYCH". W  związku ze zbliżającymi 
się „Dniami Kolonialnymi", wybrano 
w Stanisławowie Komitet z prezyden­
tem miasta dr. Stróńskim na czele. Ko­
mitet zajmie się zorganizowaniem 
„Dni Kolonialnych** w Stanisławowie, 
w czasie od 21 do 23 bm.

Z  T a r n o p o la
NIEBEZPIECZNA KONKUREN­

CJA. Ostatnio przybyło do Tarnopo­
la dwóch żydowskich fotografów ulicz 
nych t. zw. „leikarzy**, którzy swym 
przybyciem — rzec można — odebrali 
pracę fotografom miejscowym, wyko­
nując zdjęcia nietylko uliczne ale i na 
zamówienie z różnych obchodów, u- 
roczystości i t. p. Od jakiegoś czasu 
powtarzają się wypadki bicia szyb wy 
stawowych i wykradania zdjęć u fo­
tografa katolika.

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W  
TARNOPOLSKIEJ „GW IE2DZIE*. 
Stowarzyszenie Polskich Rękodzielni­
ków i Przemysłowców „Gwiazda" w 
Tarnopolu, które wykazuje na terenie 
naszego miasta może największą ży­
wotność z pośród polskich-katolic- 
kich organizacyj, obchodzić będzie 
21 b. m. piękną uroczystość złotych 
godów i 50-lecia należenia do organi­
zacji jednego członków p. Andrzeja 
Bubnickiego. Uroczystość główna od­
będzie się o god. 9 rano w  kościele 
parafialnym, po czym nastąpi przyję­
cie prywatne i wieczorem zabawa ta­
meczna.

Skupiając obok starszych, młodzież 
rzemieślniczą, co można stwierdzić co­
dziennie, zaglądnąwszy do obszerne; 
świetlicy, „Gwiazda" odciąga mło­
dzież od niebezpiecznych bezdroży i 
daje jej prawdziwe katolickie wycho­
wanie społeczne.

ŚRODA, DNIA 18 LISTOPADA 
6.J0 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". —

6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt- — 
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 (Lw.) Pro-

DEMONSTRACJE I SPRZEDAŻ
tlfi DOGODNYCH WARUNKACH

„TELE-RADIO**
MARIAN KUBISZYN i SKA
LWÓW, CHO RĄ ŻCZYNA 7

Telefon 205-23
Autoryzowany warsztat naprawy

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę Infor­
macji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 „Sen zi­
mowy zwierząt i  roślin" — pogadanka. — 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03 (Lw.) 
Symfonia polska — (płyty). — 12.40 „U- 
rządzenie kuchni wiejskiej" — pogadanką. 
12.50 Dziennik południowy. — 14.30 (Lw.) 
Muzyka lekka na płytach. — 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 (Lw.) Koncert re­
klamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bie­
żące. — 15.35 (Lw.) E. Kallman: Fortissi­
mo — potpourri. — (płyty). — 15.45 (Lw.) 
Skrzynka techniczna w opracowaniu inż. 
Józefa Mińskiego. — 1555 (Lw.) Wielcy 
śpiewacy w piosence — (płyty). — 16.1Q
„Dzieci w kinie". — 16.30 Koncert popu­
larny. — 17.00 Szkice z życia K. O. P«u. 
17.15 Koncert solistów. — 1750 „Podróżnik 
polski w Kamerunie". — 18.00 Pogadanka 
aktualna. — 18.10 Wiadomości sportowe o- 
gólne. — 18.15 (Lw.) Wiadomości sportowe. 
18.20 (Lw.) Utwory na organach kinowych 
na płytach. — 18.40 (Lw.) „Kartka z życia 
Lwowskiej młodzieży akademickiej" — wy­
głosi Olga Stupnicka. — 1850 „Zimowa o- 
chrona roślin w polu" — pogadanka. — 
19.00 „Pan Wicie" — nowela Włodzimierza 
Perzyńskiego. — 19.20 (Lw.) „Od reportera 
do Kolportera". (Jak się robi gazetę). — 
Transmisja z życia (do Krakowa). — 19.40 
(Lw.) Koncert mieszany. — 20.20 (Lw.) „15 
minut strachu" — skecz eksperymentalny. —. 
20.35 Chwila Biura Studiów. — 20.45 Dzień 
nik wieczorny. — 2055 Pogadanka aktual­
na. — 21.00 Koncert chopinowski. — 21.30 
Koncert z okazji Święta Narodowego Łoi 
iwy. — 22.00 Muzyka taneczna w wyko­
naniu Malej Orkiestry P. R. — W przerwie 
o godzinie 22.55: — Ostatnie wiadomości.

SKŁADAJCIE OFIARY 
N A  POM OC ZIM O W Ą 

BEZROBOTNYMI 
KONTO P. K. O. 70.200

— —  ■ ■

; OKAZYJNIE 0 0  SPR ZED AN IA  I
2 Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub JJ
■ skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — ■
■ Tapczany — Obrazy — Dywany perskie —  Meble ■ 
2 pojedyncze — Salon wiedeński — Zegary — Jadalnia JJ

stylowa — Bronzy — Porcelana

■ DOM SZTUKI w- Wiśniewski) ■
S 158 F R E D R Y  1.

M IE SZ K A N IA

W tej rubryce zamieszcza­
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

4 POKOJOWE 
petnokomfortowe Supińskie- 
go 8. 4581

MIESZKANIE 
5-cio pokojowe, Wincentego 
Pola 5i do wynajęcia. Do­
zorca wskaże. 4600

POSZUKIWANY 
pokój z klatki, użycie' łazien 
ki w okolicy Ogrodu Jezu­
ickiego. Listy do Adm. — 
,Młody". 4584

TRZY ,  POKOJOWE 
pomieszkanie z komfortem, 
do wynajęcia od 1. XII-go. 
Można oglądać pomiędzy 
godziną 14—16. Listopada 
95. 4582

POKOI
kuchnia, przedpokój, łazien­
ka, gaz, elektryka, do wyna­
jęcia. Jadwigi 39. — Telefon 
219-55. ' , 4592

PIĘKNE
3 i 4 pokojowe mieszkanie, 
komfortowe, cieple. — Gro­
chowska 33. 4605

RYDYGIERA 10,
III. p. (boczna Pijarów), 
trzy pokoje, kuchnia, kom­
fort, zaraz i tanio, zdrowa 
okolica, spokój, do wynaję­
cia. 4585

CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, pełnokomforto- 
we, Strzemię 11 a, boczna 
Zyblikiewicza, do wynaję­
cia.__________________ 4583

SOBIESZCZYZNA 4.
Do wynajęcia od zaraz: dwa 
pokoje, kuchnia, pełny kom­
fort, odnowione. 4586

ELEGANCKI
pokój, wikt, Kochanowskie­
go 22, drziwi ośm. 4587,, 

PIŁSUDSKIEGO TRZY. 
Pięciopokojowe, słoneczne, 
obszerne mieszkanie, zaraz 
do wynajęcia. 4588

POKÓJ
umeblowany, komfort, — 
aiekrępujące wejście, wynaj 
mę. Jakóba Strzemię dzie­
więć, lewy parter. 4591

POKOT
umeblowany, jasny, fronto­
wy, osobne wejście, wynaj- 
mę. Potockiego 14. 4594

ZARAZ
do wynajęcia 3 pokoje, ku­
chnia z komfortem. Piotra 27

4602

SKLEP
dwufrontowy, Grodzickich 
11, zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: dozorca. 4601 

PIĘKNE
trzypokojowe, balkonowe, 
pelnokomfortowe, słoneczne 
mieszkanie, — Łyczakowska 
■117, naprzeciw Piotra. — 
.Czynsz 90 złotych. 4597 

POKÓJ
umeblowany, wejście . od­
dzielne, Pełczyńska sześć, II. 
p., m. 9______________ 4593

POKOT
słoneczny, umeblowany, ■— 
balkon, do odnajęcia soli­
dnym, Piłsudskiego 3, m. 7.

4598

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

CZTERNASTODNIOWA 
wielka, tania, sprzedaż Fi­
ranek, Kap, Brokatów, ta­
bletek, crochet na wagę. — 
Freilich, Sykstuska 21.

1243

OBUWIE najtańsze — 
■BBH9BBH — najlepsze

poleca
L. T. SKRZYPEK

L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le f o n  244  -  70.

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. — Telefon 270-25.

PIANINO
krzyżowe, zagraniczne, silny 
ton, tanio sprzedam, Cho- 
rążczyzny 11 a, m. 15, Il-e 
podw. 4595

MIÓD
lipcowy, chluba Podola, — 

■ przydluża życie, dowody 
wysyłam, kilogram 1.80 fr„
Korzeniewicz, emeryt pocz­
towy, Zbaraż. 4459

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

Ż Y W E  R Y B Y
S  karpiestale i

poleca MICWAt lY IR C A ,  
S ien k ie w icz a  3 (za hotelem 
George’aj.

PRZEPIĘKNY SALON 
Ludwik XV., w dobrym sta­
nie, okazyjnie do sprzedania. 
Teresy dwanaście — portier 
wskaże. 4603

PIĘKNE
młode pieski maltańskie — 
pińcze japońskie, do sprze­
dania. Gabrielówka 25, tuż 
za remizą tramwajową, gdzie 
sklep „Jedność" (warunko­
wy przystanek 9) od 16—18

4604

SYPIALNIA
styl nowoczesny, jasna, do 
sprzedania. W inniki, u l. Ma­
te jk i 1. 52, stolarnia Kornia- 
ka. 4606

SPRZEDAM
stół, kanapkę rozkładaną, 
lustro ze stolikiem (konso­
la), łóżko, nuty poważne i 
lekkie, Głęboka 21, m. 15, 
I. p. Oficyna przez ganek.

4599

| P Ó Z N E

PRZECIW
dymieniu się, patentowane 
nasady kominowe, składy i 
pracownia blacharska, — 
Lwów, Wronowskich 6, tel. 
201-66. 4561

„CZYSTOSC"
odnawia brudne sufity, ścia­
ny malowane, tapetowane, 
myje okna, Kotlarska 12, 
telef. 259-17.

Urząd Skarbowy w Żółkwi Żóikiew, dnia 14 XI. 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozp. Rady M inistrów z dnia 25 VI. 1932 r. 

(Dz. U, R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się do ogólnej wia­
domości, że celem uregulowania należności Skarbu Państwa 
i innych wierzycieli, zostaną sprzedane w drodze licyta­
cyjnej ruchomości, stanowiące własność niżej wymienionych 
dłużników:

1) Dnia 25 XI. 1936 r. o  godzinie 13-tej w majątku Spkb. 
Jana Głogowskiego w Bojańcu: 1400 q siana, 39 sztuk owiec, 
4 krowy krasę, 6 koni za łączną kwotę 7.040 zł,

2) Dnia 27 XI. 1936 r. o  godzinie 13-tej w majątku Melitty 
Sponnerowej w Wolicy: 300 q siana i buhaj czerwony za 
łączną kwotę 1.400 zł.

3) Dnia 27 XI. 1936 r. o godzinie 13-tej na rynku w Żółkwi, 
ruchomości należące do Bugustawy Muilerowej z Błyszczy wód: 
bydło rogate 16 sztuk, żyto w kopach, wózek wyjazdowy, 
biurko, 2 szafy ciemne, kasa ogniotrwała i fortepian za 
łączną kwotę 2.690 zł.

4) Dnia 26 XI. 1936 r. o  godzinie 13-tej w majątku Kon­
stancji i Zofii Starzyńskich w Derewni: 400 m. ziemnaków, 
280 m. buraków pastewnych. 70 kóp owsa, 50 kóp żyta, 
50 m, pszenicy, 5 m. łubinu, wełny 36 kg., 6 skór cielęcych 
wyprawionych za łączną kwotę 2.821 zł,

Ruchomości powyższe oglądać można na miejscu w dniu 
licytacji od godziny 8—13-tej.

Naczelnik Urzędu Skarcowego 
M gr Ż ó łk ie w s k i

. ZARZAD
i Kola Towarz. Szkoły Ludo­

wej im. Borelowskiego, przy 
ul. Ossolińskich 10, odnaj- 
mie część lokalu na biura 
lub odpowiednim towarzy­
stwom. — Wiadomość wie­
czorem, tamże. 4590

FORTEPIANÓW 
stroiciel, najlepszy we Lwo­
wie, poleca się. Chorążczy- 
zny 11 a, parter, II. podwó­
rze. Woinarowicz. 4596

N A U K A

SZKOLĄ TAfiCÓW 
znanego chereografa Śliw- 
skiego, ul. Ossolińskich 10, 
rozpoczyna 20-go listopada 
kurs tańców nowoczesnych 
i narodowych. — Młodzież 
akademicka — zniżki. 4607

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zł. C'S0. W tekście cc 2—5 sti. zł. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. ć50. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 
N e k r o lo g i:  zł. 0*50 za mm. jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0*05., handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy z ł.0*03, matrym. zł. 0*15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j ,  o s o b is t e  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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